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Krytyczne glosy angielskie o zmniejszeniu dostaw UHRRA

leżeli miliony będą marły
nie s\anie się to z powoda k a k u  środków żywności

Prasa angielska poświęciła ostat­
nio dużo uwagi zapowiedd?»~ym 
zmniejszeniom prmccy UNRRA dla 
zniszczonych krajów Europy.

Między innymi „The Economist" 
poddał gruntownej i bezstronnej ana­
lizie sytuacje i przyczyny, jakie spo­
wodowały obecny stan rzeczy, 1 do­
chodzi do wniosku, że tragedii zagra­
żającej Europie można było uniknąć, 
gdyby we właściwym czasie zostały 
podjete odpowiednie kroki, ażeby sy­
tuację opanować.

„ N ie d o la  m as je s t zaw sze  tru d n o  u -  
c h w y tn a  —  p isz e  „ E c o n o m ist"  S ta ty s ty k a  
k a lo r ii, zach o ro w ań  n a  g ru ź lic ę  lu b  śm ier 
te ln o ść  n iem o w lą t n ie  o d tw a rz a ją  d o s ta ­
tec z n ie  z a s tra s z a ją c e g o  o b licza  g ło d u  łu b  
chorób . G d y b y  d o b rz e  o d ży w ian i o b y w a­
te le  W ie lk ie j B ry ta n ii  i  S tan ó w  Z je d n o ­
czo n y ch  m ogli u zm y sło w ić  sob ie  ogrom  
tra g e d ii, ja k a  z a g ra ż a  E u ro p ie , tru d n o  
fe s t p rz y p u sz c z a ć , a żeb y  p o z o s ta li  o n i  o- 
b o ję tn i" .

P01.SKA I WARSZAWA 
NA PIERWSZYM MIEJSCU

Pismo powołuje się na sprawozda­
nie Generalnego Dyrektora UNRRA, 
Lehmana i wylicza najbardziej zagro­
żone głodem i chorobami kraje Eu­
ropy. Pierwsze miejsce wśród nich 
zajmu'e Polska, a w niej — Warsza­
wa. W Polsce jedna osoba na dzie­
sięć jest chora na gruźlicę, w War­
szawie — jedna na pięć.

„Z w y cięzcy  n ie  m ogą ro z g rz e sz y ć  się  od  
p e w n e j o d p o w ie d z ia ln o śc i za te n  s ta n  rze  
czy. p o n iew aż  tra g e d ia  w ta k ie j  sk a li  n ie  
b y ła  n ie u n ik n io n ą .

T en  s ta n  z o s ta ł  w pew nym  sto p n iu  spo 
w o d o w an y  p rz e z  z a ła m a n ie  *ię o rg a n i­
z a c ji  t p la n o w a n ia  m o c a rs tw  zach o d n ich ." .
Pismo cytuie znane os’rzcz^nio 

członka Izby Gmin, S<r Arthur Sal- 
tera, wypowiedziane w Izbie w paź­
dzierniku:

„ J e ż e l i  m ilio n y  b ę d ą  m a rz ły  1 u m ie ra ­
ły  z g ło d u  w E u ro p ie  p o d c z a s  te j zim y 
( ta n ie  się  to  n ie  z po w o d u  n ie u n ik n io n e ­
go b ra k u  śro d k ó w . J e s t  d o sy ć  żyw n o śc i i 
Innych  n iezb ęd n y ch  m a te r ia łó w  na  św ię ­
c ie  i d o sy ć  s ta tk ó w  i m ech a n ic z n y c h  ś r o d ­
k ó w  tra n sp o r to w y c h , ażeb y  p rzew ieźć  te 
p rz e d m io ty  tam . gdz ie  są  o n e  p o trz e b n e " . 
Ostrzeżenie było słuszne. Urodzaj 

w Ameryce w roku 1945 by! rekordo­
wy w porównaniu z innymi latami 
wojny. Spożycie mięsa w Stanach 
Zjednoczonych, po zniesieniu regla­
mentacji, wzrosło znacznie i wyrosi 
obecnie 165 lbs (1 kg — 2.2C4 łbs) 
rocznie na głowę, wynosiło zaś 125 
Ibs przeciętnie rocznie w okresie 
przedwojennym. Dyrektor Generalny 
UNRRA oznajmił Amerykanom, że

![dyby spożywali mleka i śmietany o 
edną miarę (p'nt — 0.567 1.) miesię­
cznie mniej, byłaby mleka dostatecz­
na dość, ażeby nakarmić nim matki 
i dzieci w Europie.

NIE MA BRAKU OKRĘTÓW
Ostry brak tonażu został usunMy 

wraz z zakończeniem wojny na O- 
ceanie Spokojnym. Podczas jesieni 
nadchodziły statki z Ameryki do Eu­
ropy po zdemobilizowanych żołnie­
rzy zupełnie próżne. Gdyby statki 
te przywoziły zboże, możnahy było 
nagromadzić jego zapasy w Europie. 
Transport lądowy w Europie mógłby 
być ułatwiony przez natychmiasto­
we zwolnienia workowych środków 
transportowych. Pewna część tych 
środków transportowych została 
przekazano UNRRA, czość sprzeda­
na różnym kraiom, lecz jeszcze po u- 
plvwie r śnvn miesięcy od zakończe­
nia wojny donoszono o .pertrakta­
cjach", iak:e odbywają « e  w sprawie 
przekazania dla potrzeb ludności cy­
wilnej samochodów wojskowych.

Nicmniejsze opóźnienie zachodzi 
w związku z likwidacją zapasów wo-

jjennych. Wartość nadwyżki amery-! 
kańskich zapasów: żywność1, środ-1 
ków leczniczych, pościeli, odzieży, 
repy, benzyny — oprócz zapasów 
wojskowych w Europie — była oce­
niana na 3 biliony dolarów. Podobno 
zapadła decyzja, ażeby zapasy te 
rozsprzedać. Na nieszczęście najbar­
dziej ' potrzebujące pomocy narody 
Europy mają zarazem najmniej dola­
rów.

Najostrzejszy kryzys w Europie 
nastąpi wkrótce, kiedy wyczerpią się 
ostatnie za o asy — i „Econcnrst" sta­
wia pytacie: czy kryzys ten można 
chociaż częściowo odwrócić?

Pismo orononuie zwolnienie i prze­
kazanie UNRRA n a d w v z V j brytyj­
skich zapasów żywności. Docyzia ta­
ka oc?yWićc;c pocią«fnHhbv za s^hą 
uchwalenie nowego kredytu dla 
UNRRA ponad 1 proc. brytyjskiego 
dochodu narodowego, już przyznane­
go UNRRA na rok l r'46.

NIEPORUSZONF SUMIENIE 
AMERYKI

„Economist" rozprawia się ostro z 
tymi głosami nrasy, iakfe dają się sły­
szeć w Anglii z żądaniem rozluźnie­
nia reglamentacji artykułów żywno­
ściowych. Obecne racie żywnościo-j 
we równają się 2.890 kpl^rinm i są 
naizupełnirj wysłpr^za^ace dla pod­
trzymania zdrowia. Zgodnie z opinią

powag lekarskich stan zdrowia w 
kraju nigdy nie byl lepszy i śmiertel­
ność niemcwląt nigdy nie była niższa, 
niż obecnie. Jednak dalszego zmniej­
szenia racji żywnościowych nie da 
sie przeprowadzić.

Pomoc przede wszystkim może o- 
kazać Ameryka. Znara jest po­
wszechnie wrażliwość Amerykanów 
na niedolę ludzł*ą. Nie ma narodu, 
który dorówna!by Amerykanom w 
szczodrobliwości. I ecz sunrenie A 
meryki nie zostało jeszcze poruszo­
ne.

Gdyby Wielka Brytania przyznała 
UNRRA jeszcze 1 proc. swego decho 
du narodowego i iedrecześnie nrze- 
kazała ;eszcze r 3 ’wyżkę swych za­
pasów żywności, jest prawdopodob­
ne, że przvkład ton pobudź'by na­
ród amerykański do równej hojności 
Miało by to. biorąc pod nwrgę wiel­
kość amerykańskiego dcchedu naro 
dowego i wielkość amerykańskiego 
stanu zap-^ów, skutek pi^iokrotnie 
większy. Poza tym przykład taki 
mógłby pociągnąć za sobą i inne na­
rody.

Konieczne jest również, aż by 
wszystkie narody — sygnat-rusoe 
bezzwłocznie przekazały UNRRA 
przyznane już 1 proc. swych docho­
dów narodowych, ponieważ działal­
ność iej jest hamowana przez brak 
środków.

„Stadthauptmann" warszawski Leist
w rękach Anglików

Według wiadomości otrzymanych 
przez M nis'ers.wo Sprawiedliwości 
— w rękach władz bry yjskieb znaj- 
du’e się Ludwik Leisf, k łóry przez 
cały czas okupacji pełnił funkcię 
Sład haup'manna (staros'a miejski) 
m. Warszawy.

Zbrodniczą działalność I oięta zna 
dobrze każdy mieszkaniec W arsza­
wy. Jego podpis figurował na zarzą-

dzen;acb, zmierzających do zgnębie­
nia i s'erroryzowania ludności.

Osoby. posiada'ące jakiekolwiek 
dowody dz;ałalności Leista, np. ory­
ginały lub odbitki zarządzeń z jego 
podpisem, proszone są o niezwłoczne 
zwrócen:e się do P roku rau rv  Spe­
cjalnego Sądu Karnego w W arsza 
wie, uL Marszałkowska Nr 95 (fron 
II piętro).

ZSRR pragnie zaciągnąć pożyczkę
w Stanach Zjednoczonych

LONDYN. — Związek Radziecki 
zwrócił się do Stanów Zjedn. o po­
życzkę jednego miliarda dolarów. 
Delegacja radziecka ma być zapro­
szona dla przeprowadzenia odno­
śnych rozmów.

Ze Stanów Zjedn. donoszą o wstrzy 
maniu wszelkich pożyczek z wy*’ą l- 
kiem W .Brytanii — na okres od 1 
s'ycznia r. b. do 30 czerwca 1947 r. 
Przeznaczono trzy miliardy 250 mi-

W kilku wierszach
— P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  K o m isa rzy  L u­

d ow ych  Z SR R , S ta lin , p r z y ją ł  p re m ie ra  r z ą ­
du  ira ń sk ie g o  G h aw am  es S u lta n e h

•— Z e  100 ty s  to n  w ęg la  o fia ro w a n y c h  
U N R R A  p rz e z  P o lsk ę . 25 ty s  o trz y m a  A u ­
s tr ia  1 75 ty s  J u g o s ła w ia  W  z am ian  za  w ę­
g iel P o lsk a  o trz y m u je  od  U N R R A  75 p a ro ­
w ozów  o ra z  n ad w y żk i z z a p a só w  a m e ry k a ń ­
sk ich

— P rz y w ó d ca  so c ja lis tó w  b e lg ijsk ic h  — 
S p a a k  — o św ia d c z y ł, że w y s iłk i jego  zm ie­
rz a ją c e  d o  u tw o rz e n ia  now ego  rz ą d u  b e lg ij­
sk ieg o  n ie  p o w io d ły  się.

— R ząd  ra d z ie c k i p o zw o lił na  p o w ró t na 
te ry to r iu m  ra d z ie c k ie  A rm eń czy k ó w  ze 
w szy stk ich  częśc i św ia ta .

—  P a ry sk i  d z ie n n ik  „ F ra n c  T ire u r"  p o d a ­
je , że w e d łu g  n ie s p ra w d z o n y c h  w iad o m o śc i, 
w ło sk i z b ro d n ia rz  w o je n n y , gen. R o a tta ,  u -  
k ry w a się  w śró d  o d d z ia łó w  A n d e rsa .

lionów dla Chin, Jugosławii, Polski 
i Czechosłowacji.

Pożyczki te będą udzielane przez 
Bank Importowo-Eksportowy.

0 wyzwolenie Hiszpanii
Pod koniec pierwszego roku pokoju, pokoju, który na­

stąpił na skutek zwycięskiej wojny nad faszyzmem, rozgo- 
rza a walka dyploma .yczna, mająca na celu likwidację jed­
nego jeszcze z ognisk dykta ury w Europie. Bezczelności hi­
szpańskiego fuehrera i braku energii i jednomyślności wśród 
pańs w demokratycznych przypisać należy ,że faszyzm hisz­
pański do dziś jeszcze może panować, uciskając naród i mor­
dując bezkarnie bojowników wolności. Druga wojna świato­
wa zakończyła się nie tylko zwycięstwem jednego bloku 
państw nad blokiem drugim Wojna ta była wojną idei. w 
której nie tylko Niemcy, Włochy, Japonia i ich sojusznicy 
zos ali pokonani, ale pokonane zosały  przede wszystkim 
idee reprezentowane przez Mussoltniego i Hiilera.

W takim świecie, w k órym na gruzach faszyzmu naro­
dy odbudowywać pragną swą niepodległość i wolność wew- 
nę rzną, nie może być miejsca dla pańś wa, które by spokoj­
nie kontynuowało poliiykę faszystowską. Niestety, sprawa 
H’sznanii nic zos a a rezs rzygnięta odrazu na tej pros ej li­
nii zwycięs wa idei. Wokół Półwyspu Pirenejskiego .wokół 
Hiszpanii i Portugalii skłębiły się in eresy państw ,.skądinąd 
wie!ce zasłużonych w wojnie z faszyzmem. Zw aszcza W iel­
ka Brytania przez długi czas uważała za możliwe ochraniać 
reż m gen. Franco, a gen. de Gaulle wsparł go ekonomicznie, 
zawiera:ąc z Hiszpanią haniebny trak tat handlowy.

Jeśli oceniać należy krytycznie w tej sprawie politykę 
rządu Partii Pracy, k ‘óry poszedł po Lnii wyznaczonej przez 
Churchdla i Edena, o tyle przyznać trzeba, że dojście do wła­
dzy we Francji sodalis'y Gouina spowodowa’o posaw ienie 
tej sprawy na właściwej płaszczyźnie. Francja bowiem gra­
nicz” z Hiszoanią i niewą'pliwie słusznie czuje się przez nią 
zagrożona, dopóki rządzą tam faszyści.

< ’S 'osirac znane historyczne powiedzenie stwierdzić mo­
żna. iż dla faszyzmu nie ma Pirenejów, że to wysokię pasmo 
górskie n i e  fest w vs'arcza:ącym k o r d o n e m ,  o d d z ’e l a ' ą cym 
chorą na faszyzm Hiszpanię od demokratyczne! Francji i od 
demokra'ycznej Europy to też Francja zdecydowała się na 
krok slanowczy, zamyka:ąc granicę ze swoim niebezpiecz­
nym i awan'umiczvm sąsiadem Poli yka rządu francuskiego 
w tej snrawie iest iasna, o wiele jaśoie:sza od polPyki rządu 
bry'v'^kiego. który i w tej sprawie do niedawna uprawiał 
m e'ode po^'eran-a i umacniania zewnp'rznych bas‘ionów 
reakev’nych, mających rzekomo chronić demokrację an­
gielską.

Trzeba było dopiero rozpętania przez gen. Franco no­
wej fali terroru, zamordowania rrzezeń szeregu rewolucyj­
nych bo’ownlków, socjalis'ow i komunis*ów, trzeba bvło po­
tężnego nac:sku rządów demokra'veznveh i mas ludowveb 
Europy, ażeby Wielka Brytania i Stany Zjednoczone zgodzi­
ły się nń!ść razem z Francją na os’a 'eczne rozstrzygnięcie 
sprawy LJiszoanii. Opinia św 'a’a nie zgodzi się, ażeby roz- 
słrzvgn*ec’e to opierać się miało na wskrzeszeniu haniebnej 
p o lick i nip?n'«i-wencH.

Svtuac:a Hisznanii nie jest powtórzeniem sy‘uacji Nie­
miec, w k 'd re5 w'p,rszość narodu oooiera’a rz*dv faszvs ow- 
skie. Faszyzm w Hiszpanii został narodowi hiszpańskiemu 
narzucony przy poparciu sił zbrojnych Niemiec i Włoch. Na­
ród hiszpański nie popiera faszyzmu, ale znajduje się pod je­
go okupacją, i wszystkie wyzwolone narody świata muszą 
mu pomóc w uwolnieniu się i zrzuceniu tego jarzma. Jest to 
ich obowiązek wobec we‘erana walki z faszyzmem, ;akim 
wśród narodów Europy jest niewątpliwie bohaterski lud Ma- 
dry‘u i Barcelony.

Polacy, którzy brali udział w tych pierwszych walkach 
Hiszpanów w obronie ich wolności, z naizvwszvm zaintere­
sowaniem śledzą rozwój sprawy hiszpańskiej. I tak jak to 
zadeklarował Rząd Jedności Narodowej —- gotowi są użyć 
wszelkich sił i środków, by pomóc mu w wyzwoleniu.

Zbigniew Mitzner.

N

Deklaracja trzech  mocarstw ogłasza:

„Naród hiszpański musi sam wykuć swe przeznaczenie"
LONDYN (PAP). W Londynie, 

Waszyngtonie i Paryżu została jed­
nocześnie opublikowana deklaracja, 
stwierdzająca ,źe rządy W. Bryanii, 
Stanów Zjednoczonych i Francji wy­
mieniły poglądy na sytuację w Hisz­
panii. Państwa sojusznicze n’e zamie­
rzają mieszać się w sprawy wewnę­
trzne Hiszpanii i naród hiszpański 
musi sam wykuć swoje przeznacze­
nie.

Rząd obecny słara się przy pomocy 
represji nie dopuścić do wyrażenia 
poglądów Tvolityeznvrh szerok’ch mas 
narodu. Ale rządy W Brytanii, S ta­
nów Zjednoczonych i Francji mają 
nadzieję, iż naród hiszpański nie bę­
dzie po raz drugi narażony na okrop­
ności i cierpienia nowej wojny domo­
wej. Przeciwnie istniele nadzieja, że 
dalekowzroczni patrioci hiszpańscy

swoimi wpływami doprowadzą do u - , Tymczasowego, który da 
stąpienia gen. Franco, obalenia wpły- narodowi hiszpańskiemu 
wów Falangi i utworzenia Rządu

Rozmowy
Bevina z Andersem

PARYŻ. Dziennik „Ordre" tw ier­
dzi, że tematem rozmów w Londynie 
między Bevinem i Andersem będzie 
sprawa repatriacji wojsk polskich we 
Włoszech.

Polska na konferencji UHRRA
W czwartek odleci z Warszawy 

na roznoczynalące się Zgromadzenie 
Generalne UNRRA w Atlantic City 
delegacja Rządu Polskiego pod prze­
wodnictwem ministra Pracy i Opieki 
Społecznej tow. Stańczyka.

możność 
wybrania

sobie takiego rządu, jakiego pragnie.
Konieczne jest ogłoszenie amne­

stii, powrót do kraju wygnańców, 
przywrócenie swobody zgromadzeń
i przeprowadzenia wolnych wybo­
rów. Każdy rząd tymczasowy, kłóry
podejmie sie tych zadań ma zapew­
nione nie tylko poparcie wszys'kieh 
narodów miłujących wolność, lecz 
również pełne uznanie, podjęcie s*o- 
sunków dyplomatycznych i pomoc 
gospodarczą.

Ustosunkowanie się rządów trzech 
państw sojuszniczych do rządu gen. 
Franco będzie uzależnione od biegu 
wypadków i wysiłków narodu hisz­
pańskiego w celu odzyskania' wolno­
ści.



Żelazną kurtyną oddziela Anders żołnierzy od kraju
-   — slrstordsG Ambasador K©S

korpu rzyr

W A R S Z A W A  (PAP). P rzebyw ają -J  cy sanacyjn i i ONR. N iem al w  kom* 
cy od  k i lk u  dni w  W arszaw ie  A m ba- j piecie zna laz ła  się tu'.aj p rzedw ojen-  
sad o r  R  
tu  s ław
w i P A P  w yw . ------------- , . .
g e n e ra ła  A n d ersa .  j na  czele. P ro p a g a n d a  Il-go^ ko rpusu

N a w s tęp ie  rozm ow y A m b a s a d o r , ogarnia  n:e ty lko  Y /lochy, Egipt,  Pa- 
K o t  p rz e d s 'a w i l  h is to rię  11 korpusu , 
k tó ry  zo s ta ł  sform ow any z żołnierzy 
polsk ich , w ycofanych  z te ry to r iu m  
Z w iązku  Radzieckiego . K orpus, li­
czący  p o czą tk o w o  p o n ad  70 lys. żoł
nierzy , sk ła d a ł  się z 3-ciej i 5-tej dy­
wizji o raz  „B rygady  K arp ack ie j"  ge­
n e ra ła  K opańskiego . Po  długich ćw i­
czen iach  n a  te ry to r ium  Iraku ,  P a le ­
s tyny  i Egiptu, 11-gi K orpus  zaczął 
b r a ć  udzia ł w  dzia łan iach  wojennych 
w  lu tym  19-14 r  .na froncie  włoskim. 
P onosił#w  nich ciężkie s t ra ty ,  k tó re  
szybko uzup e łn ian o  p rzez  w cie’anie 
Po laków , uchodzących  z armii n ie ­
mieckiej na te ry to r iu m  W łoch  i F r a n ­
cji, Po  zdn izgo  an iu  N iem iec do K o r ­
p usu  w c ie1ono t^ielu oficerów  i żoł­
n ierzy  z oflagów i s ta lagów , a tak że  
cz ło n k ó w  A rm ii K ra 'ow ej,  k ó r z y  
znaleźli się r.a te ry to r iach ,  zajętych 
p rzez  zach o d n ’ch  sojuszników. Do- 
tpiero w  p aźd z ie rn iku  1945 r., r a  z a ­
rząd zen ie  w ład z  ah anck ich  oficjalnie 
da lsza  r e k r u ’a c a  do K orpusu  zos‘a- 
ła  z am k n ię 'a .  P o  zgłoszeniu się do 
p o w r o 'u  13.000 żołnierzy  s tan  l icze­
b n y  Ii-go K cnęusu  w ynosi dzisiaj o k o ­
ło  109 tys , nie licząc różnych  sa te l i­
tów. Prze jśc ie  w  czasie dz ia ’an  w o ­
jennych  p rzez  ca łe  te ry to r iu m  W łoch

Kociągnęło za sobą  ro z ’o k c w a t r e  
-go k o n ę u m  cd  p o ł« d n :ow ych  do 

pó łnocnych  prowincji. W  niemal wszy 
s ' k ich  w iększych  m ias tach  zna 'du 'ą  
się różne  oddzia ły  k o rp u su  lub biura. 
M nós tw o  oficerów  i żołnierzy, do ­
s ta jąc  urlooy, w ę d n r e  w  'ria'rozmai'.* 
szych ca lach  z p e łn ą  sw obodą  po 
c a b 'c h  W łoszech .

N a py tan ie :  jaki jest s ‘osunek  w ło ­
sk iego  sp o łc c z e ń s 'w a  do Ii-go k o rp u ­
su —  A m b a sa d o r  K o t odpow iada :  po 
p o c z ą ’k o w y m  e n ’u z 'a s 'v c zn y m  przy- 
jęciu żo łn ierzy  polskich. s tosunki w 
ok res ie  p o k o ’u b a rd zo  się zm 'en i’v i 
s ta le  ipogarsza!ą  się. G aze ty  w łosk ie  
codziennie  p o d a ą  w iadom ości o in- 
c y d e n ’ach  m iędzy  cz łonkam i Il-'to 
k o rpusu  a m iejscow ą ludnością  r a  tJe 
politycznym , a  ta k ż e  aw an tu rn iczym , 
ty o o w y m  dla wojska, k tó re  jest bez  
z a ; *<*-■ a,

W  Rzym ie zna 'dn je  s 'ę  g łówny o- 
ś ro d ek  p ro p ag an d y  H-go K orpusu  
j r e s ły c b a u ie  ro zb u d o w a” ". !*~zacv 
k i lk u se t  funkcjonariuszy. V7śród nich 
nacze ln ą  ro lę  odgryW a'ą znani polity-

D e le g a c ja
rahołników śląskicti 

wyjesiiala di Kaskuy
Z okazji św ię ta  C zerw onej Armii 

m e 'a lo w c y  śląscy  ofiarow ali g e n e ra ­
lissimusowi S ta l inaw i pom ysłow o 
w y k o n a n y  w  hu ach  ś ląskich  glob 
ziemski. D ar  ten  w ręczono  p rz e d s 'a -  
w ic le low i A rm ii  C zerw onej pułk. 
S e k a 'u ro w i ,  k tó ry  o tym  zam eldow ał 
s w o m  prze łożonym .

M arsza łek  R okossow sk i z rw 'a d o -  
m ił T o w arzy s tw o  Przyjaźni Polsko- 
R adz 'eck ie i  v/ K a 'o w icach ,  że gene- 
ra lias 'm us S alin  życzy sobie  d o rę ­
czenia  pa rn ią 'k o w eg o  d a ru  b e z p o ś re ­
dnio p rzez  o f ia rodaw ców  i zaprasza  
ich  do s łeb :e n a  Kreml.

K orzysta jąc  z zaproszen-'a w y ru ­
szyła  już 10-O£ohoY/a delegacja  r o ­
b o tn ik ó w  śląskich  do Moskwy.

 o  -----
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M O SK W A  (P A P ). P rem ier grecki, Sohi- 
IU, o fw itd czy ł, i i  w ybory w G recji odbędą 
się 31 m arca, choć p a r tie  lew icowe dom agają  
się  p rzesunięcia term inu głosow ania. P rem ier 
p o d k re ślił, że jeżeli p a rtie  lew icowe będą 
b o jk o to w ały  w ybory, to p r iy czy iu ą  się w ten 
sposób do zw ycięstw a m onarchistów .

le s lynę  i Liban, do k tó reg o  przen io  
sło się w  o s ’a 'n ic h  m iesiącach  uchodź 
e lw o  polsk ie  z I ranu  w  liczb 'e  około 
6 tys,, ale  rów n ież  F ranc ję  i Niemcy, 
oddz ia ływ ując  na w szys tk ie  środow i­
ska  ;pclskie, z k tó rym i n a  łączność  
t t z z z  rodziny w o 'sk o w e . D ociera  też 
do emigracji polskiej w  A fryce  ś ro d ­
k o w o -w schodn ie ’, gdz’e w  Kenii, T an  
garnce i U gandzie  z -a jd u 'e  się o k o ­
ło 18 tys. P o laków . W ysłann icy  p ro ­
p agandy  i w yw iadu  A n d ersa  jeżdżą 
n a w e t  do s k ń c :śk p o 'sk ich  w  Nowej 
Zelandii, Indiach  i po łudn iow ej A fry ­
ce (zwłaszcza  Rodezji). P ronagu ją  
oni „M ałą  P oN kę  na  e m !gracji“ , w 
k ’órej A n d e rs  jest ro d z a ’em sm vere- 
na. F am o d z le lro ść  sw ą i ś rodk i  m a­
te r ia lne  zaw dzięcza  11-gi ko rpus  
A lianckiem u D ow ód z w u  ś r ó d z e n m o  
m orsk iem u, k 'ó re ‘ zach o w u ’r.c w dz 'e -  
c z n rść  dla H-go k o rn u su  za je-'o u- 
c!z'ał w  w alkach . ? :e liczy sin z tvm, 
że po li tyczna  dz :- V n a ś ć  w o 'sk  An- 
devoa sp rz c c z -a  jest z ’ in teresam i 
Polski. Ałiauck-’-' P o w ó 'V w o  Śród 
z tem nom ^rsk ie  s k ^ d a  się z A m ery ­
k an ó w  i B ry ty jczyków . :ed ,” 'k  'Rów­
ne d c c y z ’e w  se ra  w ach  p o u kich nas- 
leżą raczej do tych o s la 'n ich .

Na pytan ie , jak reaguje  żołnierz  
polski nd oficjalną p ro p ag an d ę  do- 
w ódz w a  —■ am b asad o r  Kot odpowia 
da, żc p rzec ię tn y  żołnierz, codofice i 
i oficer k o rpusu  n 'e  jest żadnym  po ­
litykiem, są to  żołnierze  b a rd zo  w y­
specjalizowani, w iększość  z nich lo 
szoferzy* mechanicy, e le k 'ro -  i r a d o -  
technicy, p rzyjm ujący nie zbyk c h ę t ­
nie nac isk  idący od d o w o d z 'w a .  Żyją 
oni p oza  „że lazną  k u r ty n ą " ,  jeśli c h o ­
dzi o kraj. D o w o d z 'w o  czyni w sze l­
k i  s 'a ra n ia ,  aby  n :e p r z e n ik n ę ły  do 
nich w iadom ości z kra ju ,  ani l is 'y  od 
rodzin. K ażdy  list, z a w ie ra :ącv ja ­
k ąk o lw iek  w 'adom ość  po zy ty w n ą  o 
tym, co się d z V e  w  kraju , zos1a:e 
p rzez  c e n r w e  Ii-go k o rp u su  skonfi­
skow any . Żo’n ie rzom  zakazlije  się 
p isywania  l ' s ‘ów  do tb d ż i t i  w "P ó ł-  
sce, in fo rm trąc  ich , 'że  rodzina, k 'o r a  
d o s 'a n 'e  list z zagranicy  narażona  
jest w  Polsce na  a r e s z 'o w a r 'e  i wv- 
w 'ez 'en ie .  Is tn ieją  sr?ecV ne  b :" r a  do 
redagow ania  w iadom ości z Polski, 
gdz :e udz ie lane  są ośobom, k ’óre  w 
o s ‘? 'n ic h  czasach  z kra ju  nrzvbvły  
— d y re k ty w " ,  iakie  m a 'a  sk ład ać  r e ­
lacje: n a 'n ra ln ie  jak na 'b- 'rdziei  nie- 
ń?.wis'ne i " " ' f a 'y w n e  w obec  rzeczy ­
wistości polskiej.

Z a p y 'a n y  o s 'o su n k i  m !ędzy  d a w ­
niejszymi cz łonkam i II konptisu, a 
wcielonym i póź ire j  żołnierzam i A r ­
mii Krajow ej p ro fesor  Kot o d p o w ia ­
da: akow cy , w  tej liczbie znaczna 
część u czes tn ik ó w  p o w s tan ia  w a r ­
szawskiego, ale  ta k ż e  i ci, co w  n ie ­
daw nych  m ies 'ą cach  k ra j  opuśc 'li  — 
są (cropaga nr?mi p o w ro 'u .  gdyż nie 
zżyli się z II ko rpusem , ani nie zga­
dzają  się z jego ideolog 'ą . P rzeszli  j

galnym t ra n sp o r te m  rodzin  oficerów 
z Polsk i do W łoch , b io rąc  wysokie  
o p 'a ty  w  do la rach  od „ łeb k a" .

Lecz mimo w szy s 'k o ,  kończy  ro z ­
m ow ę A m b a sa d o r  Kot, t a k  w ie ’ki 
jest p ę d  do kraju, n.!e ty lko  w śród  
żonierzy, ale i c f :cerów, że p rzew i­
dujemy rozpoczęcie  s’ę z w io s rą  m a ­
sowego n m h u  cowro '.owego, k tó ry  o- 
' 'a rn ie  k ' lk a d z 'e s ią t  tys ięcy  lud^i.

ski, mimo osadzem a  w  w ięzien iach  
pod  różnym i p re  eks ami ludzi, k  ó- 
rzy  uv/ażani są Za „ n iep ew n y ch ”, mi­
m o ogromnej -presji m oralnej i p rzed-  
s 'aw ian ia  w raca jący ch  /do k ra 'u ,  ja­
ko  „zd ra jców " — w ró c ą  nasi żo łn ie­
rze  i s 'a n a  się dzięki zdobytym  kw a- 
lif ikac 'om  cennym i o byw ate lam i no- 
wej Polski. O grom na w iększość  człon 
k ó w  Ii-go k o rpusu  z d a :e sobie st>ra-

M 'm o „żelaznej k u r ty n y " ,  z ak azu  siu wę, że ich e g z v s 'e n c :a za .granicą jest 
chan ia  rad ia  i c z y ta n :a p rasy  z Pel-  bez przyszłości i bez widoVow,

Socjaliści polscy
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P R A G A  (SAP), P odczas  poby'ur 
delegacji polskiej w P ra d z e  tow. m n. 
II. Ś w ią 'kow sk i,  pref. S. Leszczycki 
i sek r ,  gen. T U R  St. D obrow olsk i b y ­
li p rzy 'ęc i  p rzez  przev/odniczącego  
P art i i  Socja l-D em okra tyczne j  -premie­
ra  Z. F ierlingera .

S e k re ta r z  genera lny  T U R  tow. 
St. D obrow olsk i zos ał p rzy ję ty  p rzez  
prezyd ium  czesk ich  zw  ą zk ó w  zaw o ­
dow ych. O m aw iane  by ły  możliwości 
w sp o 'p ra c y  ku ltu ra ln o  - ośw iatow ej 
między robo tn ikam i obu krajów.

Pierwszs wiees [iTzeslnyfjoreie strennietn dtnekratycziye!)
Iow. Min. Matuszewski przemawia w Poznaniu
PO ZN AŃ (SA P). W P oznaniu  odbył się 

p ierw szy przedw yborczy wiec z udzia łem  
stronn ictw  politycznych, d ą ią cy c h  do u tw o­
rzenia b loku  wyborczego.

V7iec zagaił p rzew odniczący M iejskiej Ra 
dy  N arodow ej, a następn ie  głos zab ra ł tow. 
min. Matuszewski, k tó ry  stw ierdził, że jedy- 
;:ą, słuszną dregą  dla u trzym ania  i rozbudo­
w ania rzeczyw istości Polski jest ta, k tó rą  
o b ra ł R ząd Jednośc i N arodow ej. • M ówca 
przeszed ł z kolei dó szczegółow ego om ówie­
nia podstaw  dwóch rfajw:ęk«zych fetorm , 
p rzep row rdzonych  na {*o!u gospodarczym , a 
m ianow icie reform y ro lnej i upaństw ow ienia 
przem ysłu  kluczowego. M ówca Zobrazował 
korzyści z w prow adzonych reform  i dodał, 
że re 'o rrna  ro lna była nie ty lk o  w ynagro­
dzeniem  dotychczasow ej krzywdy chłopa, ale  
także  w dużym  stopniu  przyczyn iła  się do 
podniesienia ku ltu ra lnego  i gospodarczego 
wsi po lsk iej.

Tow. m inister stw ierdził że ludow a d e­
m okratyczna form a rządu , jest n a jbardzie j 
zgodna z psych iką N arodu Polskiego 1 w y­
jaśn ił, że koncepcja  bloku w yborczego pow­
sta ła  w celu um ożliw ienia narodow i stw o­
rzenia porozum ienia na p la t 'o rm ie  odbudo­
wy k ra ju  i w ysiłku  p racy  w dziedzń .ie  go­
spodarczej.

Na zakończenie min M atuszew sk i,da ł w y­
raz  p rzekonaniu , że na ró d  poprze  w całości 
blok wyborczy, w yrzuca jąc  poza naw ias tych

w szystkich, k tó rzy  chcieliby uw ik łać  k ra j w I
walkę bratobójczą.

K olejno przem aw iali posłow ie do KRN — I

przedstaw icie le : P P S  — tow. G ra jek  i P P R
— tow. Izydorczyk  oraz  SL — ob. P io trow ­
ski. * «

Hobofsiicy lublina
iąd sją  IsloScu wybsrezefo

W  L ublinie odbył się w ielki wiec p rzed ­
w yborczy, zorganizow any przez P P S  i PPR. 
Sala  kina „A po llo '1 b y ła  w ypełniona tłu m a­
mi ludności m iasta.

Z grom adzeni na wiecu p rzy ję li e n tu z ja ­
stycznie dwie rezo lucje : W pierw szej uchw a­
lono m. in. co następu je:

„Zebrani stw ie rd za ją , że NK W  PSL odrzu 
ca jąc  p ropozycję  bloku wyborczego, usiłu je  
rozpętać  ostrą  w alkę w cw uętrzną, k tó ra  jest 
na rękę Udko wrogom dem okracji. W chwili 
obecnej fcdy w szystk ie siły  żyw otne narodu  
m am y zjednoczyć d la jak  najszybszej odbu­
dowy Polski, z n a jd u ją  się w P o lice  ludzie, 
k tó rzy  dążą do rozpętan ia  walk w ew nętrz­
nych, do sk łócenia robotników , chłopów  i in ­
teligencji p racu jące j Z ebrani na wiecu k a ­
tegorycznie o d rzu ca ją  w szelkie n iep o czy ta l­
ne zakusy  FSL hegenfcnii po litycznej w P o l­
sce kVszystkie te nędzne próby, zm ie rza ją ­
ce do rozbicia jedności narodu  i zaw rócenia 
Po lsk i z tej w span ia łe j drogi rozw oju, na

lis, D M ,  Z.S.R 1  i Francja
z s  przyjęciem Włoch do RanM w Zjednoczonych

LONDYN (RAP). Pism o „Clkser- 
v e r“ s '.wierdza, iż z a s 'ę p c y  m 'n is 'row  
sp raw  zagranicznych , ob radu jący  w 
chwili obecnej w  Londynie, o p ra c o ­
wali w s łęp  do lralc*a‘u pokojow ego z 
W iocham i, s lw ie rdza 'acy ,  iż w obec 
jt’o-'enia broni p rzez  W łochy  w  roku 
1943 i pom ocy, okazane j  sojusznikom 
przez  w łoskie  s ły zbro.ne, W iochy 
zo s ’aly u zna1"" za n a u s 'w o  w spólw al- 
czące  p rzez  W :e lb ą  B ry 'sn ię ,  S 'an y  
Zjednoczone, Zw iązek  R adz ieck i  i 
F ranc ję .  P ań s  w a  te  poslanow ily  po- 
o rzeć  o ro śb ę  WLoch o przy jęc ie  ich
do ONZ.

\

W o b ec  te*o, że W ło ch y ,  uzna ły
n iepodleg łość  A b synii l Albanii, śia-
dy oolilyki agresyw nej zo s 'a ly  z a 'a r -
te. W vspy  D o d ek an ezu  (a rch ipelrg
na M orzu  Egejskim, z an re szk n ły
n rzez  G rek ó w , na leża ł  od r. 1912 do

• i, . —  . , . , i W  ochl m a ‘ą  p o w ró c ić  do Grecji, a
w .e lk .e  ro zcza ro w ań .e  oczeku  ąc b o |  y DaJ|£ . J ńs lde  do Jugosław ii,
w tem  sp o tk an ia  Ut aj p rzyw ódców  r c w n e  w v ró w na
ideOv/ych, zobaczyli  fylko dvrfni'arzy 
w ojskow ych, żyjących w  n iebyw ałym  
luhgus'e. t e z  ideologii politycznej, 
k tó ry c h  b r a k  p r z y w i a n i a  i uozucio- 
w e  od erw an ie  s ;ę od k ra 'u  razi szczc- 
uóht:e świeżo z Po ls , 'l przybyłych . 
M :odzy d o w ó d z 'w n m  Ii-go korpusu  
a ak o w cam i na o^ół n 'e  po%vio4o ęię 
zn a lez !°ni® w spólnego  języka. P o c i e ­
ra  też  do W łoch  o r^ a n ’zan 'a  Nsz, 
k 'ó r a  vm raw ^zfe  n ’e zos‘ała uznana  
za wojsko. a łe w y s M a  tu  de’e-^ae'e 
z t. zw. „B rygady  Św ię tokrzysk ie j" ,  
r r z e b y w a :ące. r a  f e rv ’orium o k u ra  
cji a m e rn 1-ań sk łe? w  b b c ^ n z e c h  w  o- 
ko licach  N o r rm b e r rfi, N ^Z -ow cy , u- 
frzvmił:ący  k o n ’a k t  z k o n sp ’racy '-  
tivmi dru n ? mi w  k ra 'u ,  zorgan izow ał-' 
nodzni p rzed '- 'ch 'o rs 'v /a  tu rvstycznn- 
handlov/e^o, k lóre  za 'm u 'e  się n ie ’e

F ran c ja  zaś o 'rzyxna p ew n e  w y ró w n a  
nie granic. P o  uo ływ ie  roku  n a ' o b ­
sza rach  tych b ę d z :e p rz e p ro w a d zo n y  
pleb iscy t i ludność  sam a zadecyduje  
czv p ragn ie  pow róc ić  pod  p ioo v /an ic  
W łoch , czy też  m a  pozoSlać przy  n o ­
wych w ładcach .

Fnecja lna  kom 's 'a ,  k 'ń r a  u d a 'e  się 
do K ra iny  J u ’ijskiej. zbada  możbwość 
um iędzynarodow ien ia  ok ręgu  p o r 'o -  
wego T r ie s 'u .  P rzed s 'aw ic ie l  F rancji

w ysuną ł  p ro jek t  oddan ia  TrypólTtańii 
z pow ro  eńt pod zarząd  wioski. W  
spraw ię  C yrena ik i  p rzeds iaw ic ie l  rzą 
du bry ty jsk iego  oświadczył, ż W Cry 
tania  zw 'ą z a n a  jest s łowem, danym  
szeikow i Sanussi, że Cyretraik.i n.gdy 
więcej nie pow róc i pod  za rząd  W łoch.

k tó rą  w eszliśm y po ra z  pierw szy w  naszych  
dz ie jach  ro zb iją  się o zw arty  b lok polskie) 
dem okracji. Z ebrani w zyw ają do natychm ia­
stowego zorganizow ania b loku wyborczego, 
dokoła którego skup . się zdecydow ana w ięk­
szość narodu , mimo rozb ijan ia  jedności przez 
siewców m epok ju  P rzy rzekam y nie szczędzić  
wysiłków, ażeby zapew nić zw ycięstw o obo­
zowi dem okracji* .

W  drugiej rezo lucji zebran i po tęp ili faszy 
stow ski terro r w H iszpanii.

Z p ls y t t i  d efogn ep
K.C.Z.Z. Y7 M o s k w i e

M O S K W A  (PAP). 4 b . m. d e lega­
cja zwiedzi a p ie rw sze  p ań s  w ow e 
zak ład y  łożysk  k u lk o w y ch  im. K aga- 
nowicza. Z ak łady  zb udow ane  w  19^0 
r. były  p ie rw szą  fab ryką  łożysk  k u l­
kow ych  w  Z w iązku  R adz ieck 'm . O - 
becn ie  w Zw iązku  R adzieck im  is'.n ę- 
'■« oko ło  10 fabryk  łożysk ku lk o w y ch . 
Delegacja po lska  p rzy 'm o w an a  b y l i  
z ogrom ną se rdecznośc ią  p rzez  dyrclc 
cje fabryki j radę  zak ładow ą .

Delegacja  po lska  zwiedziła  b a rd zo  
dok ładn ie  te ren  fabryczny, ro zc iąg a ­
jący s ię  na 8 km kw. P rzew o d n iczą ­
cy delegaci! po lsk 'e j  low. R u s 'n ck  w y  
raził w  imieniu dele^ach' r o d z 'w  d la  
poziomu techn icznego  fabrvki ore z 
dla o s 'ągn ięć  z d z i e d z i n v  organizacji  
i ochrony  p ra c y  ro h n ‘ników.

Frank twierdzi, że chciał ulżpó
losowi rtoredu polskiego...

N O R Y M B ER G A . Na p o n iedz ia łko ­
wym  posiedzeniu  T ry b u n a łu b. „gen 
g u b e r r a 'o r  Polski"  F ra n k  o rzym ał 
pozw olenie  na p o w o ła n :e na św iadka  
szefa  sw ego fządu, d ra  B uehlera , 
p rzebyw ającego  w  v/ięzieniu w  No 
.rymberdze. B ueb le r  m a po 'w ierdz ić .  
iż F ra n k  ^ 'a le  s 'a r a l  się w ' ’k o rz y s ‘ać 
swoje w p .yw y  w  e b e r l 'ń s k :m
i o so b 's 'e  s 'o sunk i z H i 'le rem  w  celu 
u lżenia losowi n a rodu  polskiego. J a ­

ko  dalsi św iadkow ie  zo s tan ą  pow o ­
łani: o s ta tn i  girherna or  K rak o w a  v. 
Burgsdorff, szef kancelarii  Rzeszy, d r  
h am m ers  i b. m 'n is 'e r  d r  M eissner. 
M a 'ą  oni potw ierdzić , iż F ra n k  p rzez  
wiele lat p row adził  z aw zię ’ą w alkę  z 
Himirderem o usunięcie  od w ładzy  
nacze ln ika  SS i policji w Polsce, K rue  
gera, k ‘óry by ł ół ów ną p rzeszkodą  w  
porozum ieniu  z Po lakam i, do czego 
dążył F rank .

Anglia gciiii obniżyć
swoje preloitsje finaitsowe da Polski

LONDYN. W ed le  k o r e s p o n d e n a  
d y p lom a 'ycznego  „Times'a"* rozm o­
wy po lsko  - angielskie  na lem a t  zwro 
tu  p rzez  Po lskę  p ieniędzy wyłoźo-

S l @ k o w a n i o  j s s k o f e i f l r e  
między Indonezją a Holandia

LONDYN (PA P). T ym cłasow y p arlam en t 
irdoneryjsik i upow ażnił p rem iera  d ra  S jah- 
r i r  do prow adzenia  rokow ań z rządem  ho-
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— W am erykańsk ie j łtre f ie  Niemiec, z a ­
kwalif ikowano 124 zak ład y  przem ysłow e na 
ro ib ió rk ę  i wywóz, jako  odszkodowanie  wo­
jenne. 'N a jp o w ażn ie jszą  pozycję  tw orzy 17 
wielkich fab ryk  lo tn iczych M esserschm idta.

—- F ran cu sk a  f b ry ty jsk a  delegac ja  w oj- 
,-kowa opracow ały  p ro jek t w ycofania w ojsk  

Syrii. E w ak u ac ja  — w edług tego p ro jek tu  
ma się rozpocząć 18 m arca i trw ać  do 30 ; 

.w letnia. W  spraw ie w ycofania w ojsk  z Li- 1 
••■cu, nie. osiągnięto jeszcze porozum ienia,

lendersk im  na zasadzie  rów ności obu k r a ­
jów.

NOW Y JO R K  (PA P) W  łonie rząd u  in­
donezyjskiego doszło  do różnicy zdań, k tóra 
spow odowała  dym isję  rządu . P rezy d en t re ­
publiki indonezyjsk iej, d r Soekarno  próbo­
w ał u tw orzyć rząd  ko a licy jn y , lecz s ta ran ia  
jego nie doprow adziły  do sku tku  W obec 
tego d r S ’ab rir  u tw orzy ł ponow nie gabinet, w 
któ rym  nie n as tąp iły  żad n e  isto tne  zm iany.

LONDYN W  ciągu najbliższych 3 dni ro* 
poczną się rokow ania m iędzy generalnym  
■’ubernato rem  Indii H olendersk ich  van Moo- 
kiem  a czlon '-sm i rząd u  indonezni-M eńo. W 
n a r a ń .- h  w eźm ie rów nież u dzia ł p rzed sta - 

|  wiciel rządu brytyjskiego, Kerr.

Czy Kciigres USA z g o d z i s b
n a  u i i z i e S e n l e  p o ż y c z k i  A n g l i i

W  ko łach  m 'a ro d a jn y ch  A ustra li i  zum !eń f inansowych ł m cm e'arnych, 
w z ra s ta  p rzek o n an ie ,  że ra ty f ik ac 'a  o o a r y c h  n a  um ow ie  z B re tlon  
pożyczki a m e ry k ań sk ie j  d la  Anglii W nods
p rzez  K ongres  S tan ó w  Zjednoczo­
nych jest w ą 'p l iw a .  V/ razie, gdyby 
odm ów iono r a ’yfikacji pożyczki, spo­
w o d ow ałoby  to  u W o rz e n ie  b lo ’-u 
szterlingow ego i w ycofanie  się W . 
Brytanii z m iędzynarodow ych  poro-

W  ko łach  tych  p o d k re ś la  się, że 
p rzeciw nicy  pożyczki w A m eryce  mo 
gą spow odow ać  izolacje f 'nansow ą 
S 'a r ’dw  Zjednoczonych, k óra  może 
s lać  się groźną dla bezp ieczeńs tw a  
św iata .

Wolka z paskarstwem w Ameryce
N O W Y  JO R K  (PAP). W  Nowym J Sąd w N ow ym  J o r k u  nałożył grzy- 

J o rk u  i w  innych m ias lach  am ery k ań  w nę w  w ysokośc i 2 500 do la ró w  na 
skich z a n o 'o w a n o  os a tn io  wzrosl p rzeds ięb io rs tw o , k 'ó r e  pob ie ra ło  za 
cen a r ' .vku’ow  spożyw czych . S 'w ie r -  paczk i  w y s y ^ - ’e do E uropv  zhvt wy- 
dzono, że  w  wiehi w yp ad k ach  soe- sok ie  ceny. W  ciąńu r « ła tn ich  k 'lktt 
kulane" rfromadzili źąpasy  i podbijali tvdodni od b y ’o  się kiH-anaścle roz- 
ceny. W ład ze  sądov/e  n o c :agr»«»łv do p r a w  p a s W z y ,  k ’ó rvch  s k a 1*-'"'! na 
odpow iedzia lności w ie lu  speku lan- grzyw ny o łączne j  w ysokośc i  80 tys 
tów . dolarów .

nych p rzez  rząd  bry ty jsk i  n a  w y d a t­
ki cywilne i w ojskow e .poczynione 
p rzez  b. rząd  londyński — zn a :d u ’ą  
się na  dobrej drodze. * Anglia godzi 
się na obniżenie swych p re  ensyi z ty 
lułu w y d a tk ó w  w o 'skow veh  do k w o ­
ty 45 m 'l lo "ów  fun 'ów . Podobnie  też  
m a 'ą  być  obniżone p r e ‘cns 'e  z ty u u 
w y d a tk ó w  cywilnych. O ile do 'dz ie  
do porozum ienia , rząd  bry ty jsk i  p o ­
kry je  sw ą należność  z zar>a«ów zio­
ła  polskiego, zn a 'd u 'aceg o  się w W . 
Bry anii. N ad w yżka  z ło ta  w y ró w n an a  
z o s 'a n 'e  tow aram i.

Z asadniczo  sp ra w a  jest  uzgodniona 
a p o w s tać  mogą iedvnie drobniejsze 
k o m p lik ac 'e  z pow odu  e w e n tu a ’uego 
p rz e 'a n ia  k o m p e ’encji k o m i 'e tu  brv- 
Ivjskiego m in is 'e r s 'w a  sk a rb u  na wła 
dze polskie, a lbow iem  k o m ite t  ten u- 
trzym vw al cały szereg  i n s 'v uch i u- 
rzędn ików  polskich, p racu jący ch  nad 
likwidacją.

— o —

Oyitiisa M aiisrbetaa
LONDYN (PAP) Prfezvdent F in­

landii, m arsza łek  M annerheim , poda ł  
sie do d v m ' s :i. RezviJ” acja ta  " a s  ą- 
p ra  po n^d^w vezajnym  posiedzeniu  
-zadu fińskiego.

S podz iew anvm  n a s te o c ą  marsz. 
Mn-łT.o-hofm- :est d o ł»,- ,' ' , Tasowy p re  
m ier Finlandii, Paassik ivL



£Fr&wncju pa zmianie rzcpdei

Rę akcja chce s ą  cdegrać
na gospodarczych trudnościach kraju

W  niezw ykle  trudnej dla F rancji 
chw ili odszedł gen era ł de G aulle. 
B yć m oże, ucźynił to  św iadom ie, nie 
ch cąc  dźw igać na sw oich b a rk ach  
b rzem ien ia  c iężkiej sy 'u ac ji k ram , za 
rów no  ekonom icznej, jak i p o b y c z -  
nej. N ow y rząd , na k  órego czele  s 01 
soc:a lis 'a  F eliks G ouin, znalazł się w 
obliczu konieczności ro zw iązan :a sze 
regu  tru d n y ch  problem ów , w ym aga­
jących  zas 'o so w an ia  szvbkich  i sk u ­
teczn y ch  środków  zaradczych .

TR U D N O ŚC I G O SPO D A R C Z E
G osp o d arcza  sy tuac ja  F rancji nie 

je s t dobra. M imo w zro s lu  produkcji, 
jak i d a ł się o s 'a 'n io  zauw ażyć w  po­
szczególnych  dziedzinach  przem ysłu  
francuskiego , życie gospodarcze k ra ­
ju d a lek ie  iest jeszcze od sianu  n o r­
m alnego. F in an se  p a r ts 'w a znajdują 
s :ę w  sv luacji b. k ry tycznej. D e­
ficyt b u d ż e u  państw ow ego  osią 
gnął w  r. 1946 a s 'ro ro m ic z n ą  
trz y s tu  m ?ł:a rd ćw  franków , 
t r e  w idząc  innych ź ró d e ł p o k ry c ia

WIELKIE REFORMY 
STRUKTURALNE

J a k  p rzed s aw ia się sp raw a  p rz e ­
p ro w ad zen ia  w ielk ich  reform  soołe- 
cznych. zaw arty ch  w program ie N aro 
dow ej R ady R uchu O p o ru ?  Jesien ią  
ro k u  u b ieg 'ego  unarodow iono  pięć 
b an k ó w  depozy  ow ych: w  o p raco w a­
niu znajdow ał się projek* nacjonaliza- 
cii w y tw órczości i podz?ału energii 
e lek try czn e j; zam ierzano  rów nież 
p r z v s ą o ;ć do op racow an ia  p ro jek  u 
nacjonalizacji to w a rz v s 'w  u b ezp ie ­
czeń. W s k u e k  u p ad k u  rządu  de 
G au lle 'a  u s 'a w y  te  zaw isły chwilowo 
w  p o w ie 'rz u : p race  nad  ich u rzeczy ­
w istn ien iem  b ę d ą  n :e w ą ‘pliw ie k o n ­
tynuow ane p rzez  rząd  obecny.

Poza  tym  p rzed  gabinetem  G ouin 'a  
p ię 'rz ą  się jeszcze, ipne w ie lk ie  zada 
n?a, w ym agające szy b k ie ' rea llracii. 

(P ro jek t reo rg a n ;zac?i arm ii, opraco- 
kw o ę w any  luż w  ogólnych zarysach  p r^ez 
R ząd, jz ą d  de GauMe'a, ma być ro żn a ’rzo 

ny teszcze w  czasie  * rw ani a kaden-
d e flcy 'u , zm uszony by ł w s 'ąp lć  n a t cji K o n s 'v  u a n 'y . N ow a k o n s 'v 'u c ja  
d ro g ę  inflacji i n'e  p o w s 'rzv m a’o  ?ej i now inna być  o o raco w an a  w  ciągu nai 
dew aluac ja  p ien iądza , p rzep ro w ad zę  b liższych trzech  n re s ięcy , albow iem  
n a  na poziom ie 480 fran k ó w  za fun ' J  czas trw an ia  Zg'rom adzen'a K o n s 'y 'u  
sz erling  (daw ny k u rs  2001. b ib  119. cyjnego, w ybranego  w  październ iku  r.

ciągu najbliższych trzech  m iesięcy, 
po czym  p ro jek t jej oddany zostan ie  
pod pow szechne głosow anie narodu  
(referendum ); o ile now a k o n s ty u -  
cja zo s 'an ie  zaap ro b o w an a  w  głoso­
w aniu  pow szechnym , 'o  w ejdzie ona 
natychm iast w życie; w  przeciw nym  
w yp ad k u  odbędą  się ponow ne w ybo­
ry  do nowej K o n s 'y 'u a n ty , k  ó ra  przy 
s ąpi od now a do p rac  nad  k o n s ty tu ­
cją. O ile zaś p ro :e k t konsty tucy jny , 
op racow any  p rzez o becną K ons'y - 
fuan ę, zos a n 'e  zaak cep to w an y  w 
glosow aniu referendalnym , to  już w 
lecie r. b ieżącego  odbędą  się w ybory 
do norm alnej Izby D epu ow anych.

W YBORY N IED A LEK O
S tro n n ic tw a  poli yczne czynią już 

przygo ow ania do n iedalek ie j kam pa 
nii w yborczej; na jw iększą  ruchliw ość 
p rze jaw ia ;ą p a r  ie p raw icy , s 'a ra 'ą c  
się z d y sk re d y o w a ć  obecny  rząd

11 ty sięcy  ten so li
po 8 złoivch za kilogram

Wydział spożywczy ..Społem" o trzym ał w i 
m arcu rb. dalsze 8.000 ton soli do rozprow a-1

Ogółem więc „Społem " dysponuj* w b ie­
żącym m iesiącu 11.000 t. soli, k tó ra  to ilość

dzenia .na wolnym  rynku. Poza tym dodał- jest dosta teczna, aby w pełni pokryć zapo- 
kowo M inisterstw o A prow izacji i H andlu trżebow anie k ra ju .
zwolniło ze swoich zapasów  w m agazynach Cena soli dla konsum entów  wynosi za 
oddziałów  „S p o łem ', dalsze 3.000 ton s o l i1 ł  kg soli b iałe j 8 zł i 6 zł. soli szare) 
do sprzedaży w olnorynkow ej.

Ohydny mord zbrodniarzy KSZ
W  G liw icach banda NSZ dokonała  ohyd­

nego m ordu na rodzin ie żydowskiej. Po 
w targnięciu do m ieszkania zam ordow ane zo­
sta ły  4 osoby. Spraw ców  zdołano ująć. Przy 
tej sposobności w ładze w ykryły  składnicę 
broni bojówki NSZ M ordercy rek ru tu ją  się 
z 16 i 17-letnich słuchaczy Politechniki G li-

f f t a

w ickiej. W zw iązku z ohydnym  m ordem  po­
pełnionym  na rodzinie żydow skiej w G liw i­
cach, biskup śląski, A dam ski, p rzy ją ł dziś 
delegację Żydów. Ks. biskup A dam ski potę­
pia ohydny m ord i m etody walki stosow ane 
przez NSZ-tow skich bandytów .

WIE S Cl  Z
K R 4 R Ó W  K U  C7CT \ 

ED W A R D A  D EM B O W SK IEG O
W  K rakow ie z in ic jatyw y T U R -u  urządzo- 

G ouin’a i p rzy g o ”ow ać W ten  sposób na obchód w se tną  rocznicę zgonu E dw arda

fran k ó w  za do la r (daw niej 50).
P ra sa  p a rv sk a , nie w v łą~ za:ąc o r­

ganu R uchu R en u b lik ań sk o  - Ludow e 
go „ rA u b e ” , b i :e na a larm , w sk a z u ­
jąc r a  w z ra s 'a :ą c ą  n?eus'ann ie  ilość 
ś ro d k ó w  o b ’cgow ych. N a:bard?.iei nie J 
p o k o ’acvm  z ’aw isk 'em  iest św 'a4om a 
g ra  kó ł finansow ych na zniżkę fra n ­
k a ; chcą one w  ten sposób pogrążyć 
zr'enfrw idzo’ny p rzez  s;eb ie  rząd  i u s ­
tró j d em o k ra 'y czn y . Nie test to  n?c 
now ego  w  dz ie ’ach Franc?i os 'a ’nich 
l-;tk u d z 'e s ;ęciu  la t; p odobne  rzeczy  
dzia ły  s :ę już łam  n ieraz, w ysta rczy  
p rzypom nieć  oba len ie  rządu  H ern o - 
ła  w  r. 1926 p rzez  a 'a k  f :n an s:ery , ma 
jącej na sw e usłu<t? giełdę, lub  Rzą-Li 
I udow ego T.eona B?uma w  r. 1987 
O kazu je  się raz  leszcze, że p o zo sta ­
w ien ie  w ażnych  dźwigni życia gospo- 
d a rrzeg o  (zw łaszcza w  dziedzinie 
k red v tu ) w ręk ach  ludzi w rogo na- 
s 'r o :onvch w obec p a ń s 'w a  d em o k ra ­
tycznego  tearzad y  b an k ó w  znac!ona- 
lizow anvch  zna ;d u :a  się n ieraz  w r ę ­
k a c h  osób w rogich dem okracji), n a ra ­
ża p ań s‘w o na w ie lk ie  trudności i 
kom plikacje  życiow e.

K O M U  JE S T  N A JG O R Z E J
N aicięźsza jest w e F rancji sy 'u ac ia  

m !e;sk?ej k lasy  p ra c u !ącej: robo 'n i- 
ków , u rzędn ików , drobnych  p ra c o w ­
ników , rzem ieś 'n ików . Z arobk i ro b o ­
tn ików  i u rzędn ików , choć nom 'nal- 
n le zw iększone, nie m ogą dopsdzm  
w zrw s'u  cen a r ty k u 'ó w  pierw sze? p o ­
trzeb y . N a:gorzej p rz e d sa w ? a  się 
sp raw a  zao-oa'rżenia ludności w 
ch L h . J e s 'e n ia  roku  ubieg łego  rząd 
dc G au lle 'a  zn?ósł k a r  ki ch lebow e i 
zezw o l’1 na w olny handel chlebcm . 
k?edy jednak  zapasy  zboża zaczęły  
się w yczerpyw ać, w prow adzono  p o ­
now nie k a r  ko w y system  sprzedaży  
ch leba, p rzy  czvm  racie  z o s a ły  
zm niejszone. D eficyt zbożow y F ran  
cji dosięga 25-c:u m ilionów  c e n 'n a ­
ró w  zboża i w ielu  tysięcy  tonn  mię-

1945. p rzew idziany  by ł na  siedem  
m iesięcy, to  znaczy do czerw ca  roku
1946. P ra c e  zaś nad p ro !e k 'e m  nowej
{-ons'ytucii p o su w a:ą się naorzód  n ie .n ie m  wielomi1?onowych m as p racu 'ą - 
zb y ' szybkim  k rok iem  W  każdym  i cych w p row adzą  F ran c ję  na w ielki 
bądź  raz ie  m usi ona być go 'ow a w i dziejow y szlak Socjalizm u i W olności.

W ARSZAW A (SA P). W  procesie 23 b a n ­
dytów  z  NSZ zeznaw ał w dniu w czorajszym  
szef bojów ki Lublina, O '.ejnicki (pseudonim  
„ Ja r" ) , k tó ry  w sobotę został sprow adzony 
z w ięzienia krakow skiego specjalnym  sam o­
lotem. Z eznaje jako św iadek rO sta tn lo  ska­
zany został przez sąd wojskow y w K rako­
wie na k are  śm ierci Kara ta na podstaw ie 
am neslii zam ieniona została  „ Ja ro w i" na 
dziesięć la t więzienia.

W SZY STK IE  NAPADY R O B IŁEM  JA1 
' — Może św iadek w yjaśni Sądowi Za co 

był skazany  — pada py tan ie  z za sto łu  sę­
dziowskiego.

— Byłem  dow ódcą grupy operacy jne j na 
terenie Lublina i w Krakow ie. G ruoa ta do ­
konała wszystkich napadów  rabunkow ych, ia 
kie m iały  m iejsce w tym okresie na terenie 
Lublina W raz z grupą zostałem  aresz tow a­
ny i skazany — odpow iada „ Ja r"  m łody 
dw udziestok ilku le tn i blondyn, o bezczelnie 
uśm iechniętej tw arzy  i nerwowych ruchach

— Co to by ło ?
N ap ad y  na Izbę Skarbow ą, B ank G o­

spodarstw a K rajow ego. Sąd Okręgowy F a ­
brykę W ag r  D rożdżow nię Ja  '< m oja grupa 
wykonaliśm y wyrok śm ierci na (ryzierze  lu ­
belskim , C hruścińskim  recy tu je  ten cyniczny 
zbrodniarz  bez zaląkn ięcia  jakby chodziło 0 
rzeczy najzw yklejsze  w śwtecie

Nawiasem  należy dodać, że owa „grupa 
o p eracy jn a"  „ Ja ra " , to 8 czy 9 chłopców z 
5 i 6 k lasy  gim nazjum  w Lublinie, w ciągnię­
tych na bandycką drogę przez „polityków " i 
„d zi-łączy  NSZ. Bylj^oni specja ln ie  szkole­
ni do w ykonyw ania napadów  rabunkow ych

— W jednym  ty lko w ypadku nie byłem  
dow ódcą bojów ki — ciągnie „ J a r" , Było to

I ników i pracow ników  um ysłowych. W stycz- 
j niu br. przem ysł osiągnął 110 procent zam ie­

rzonego planu. M iędzy innymi w yproduko­
wano 1 045 047 decym etrów  kw adratow ych 
skóry w ierzchniej na obuwie 16 398 skóry 
podeszwowej. 1 121 kilom etrów  pasów do 
transm isji, 650 sztuk kom binezonów sk ó rza ­
nych, 2 060 waliz i przeszło  17 tys. pa r obu­
wia.

OBSERWATfiRTUM METEOROLO­
GICZNE " 'A R O W Y M  

WIERCHU
O bserw atorium  m eteorologiczne na Ka- 

aprawym  W ierchu zostało  w yposażone w in­
sta lac je  e lektryczne Siem ensa Je s t  to  dal- 

! szy krok do uspraw nienia tak  ważnej pla- 
‘ cówki O bserw atorium  dysponuje obecnie 

przyrządam i, k tó re  należą  do przyrządów  
stacji drugiego rzędu i nie pozw alają  na ob­
serw acje, jakie prow adzono dawniej.

POMNTU KRAKOWA
Kraków, k tóry  poniósł dc^kliwe s tra ty  w 

pom nikach, pragnie postaw ić je na nowO' Na 
W ykonanie pom nika M i.kiew icza i G runw al­
du m iasto otrzym a m ate ria ł z niem ieckich 
pom ników w Lignicy Pom nik F red ry  odna- 

/lazł sięT przechow any w zakładzie  kam teniar

podczas napadu na brow ar „Je leń". Dowo-1 — Nie wiem W yw iad był bardzo  m ocno ’ s!“ m ' ^  przew iduje
' -  ~  ...............................  '  'z ak o n sp iro w an y . , ślę re stau rac ję  c łta rz a  W it* Stwosza oraz

-  A kto odbierał pieniądze po napadzie?  g w w ąd z M n e  re  Lwowa Panoram y R aclaw w

'„trvuirffalny" pow ró t de G au l'e 'a , k  ó 
ry byłby  w ów czas uźhany  za jedyne­
go cz łow ieka, zdolnego w yprow adzić  
F ra n c :ę z chaosu.

N adz 'e je  kó ł reakcy jnych  nie po­
w inny się spełnić. Z jednoczone siły 
dem okracji francuskiej, z p a r iami 
m arksistow skim i na czele, o d ep rą  a- 
ł ak  zb ankru tow anej oligarchii kaoi- 
ta lis ycznej i s rlne poparc iem  i zaufa-

Dembowskierfo A kadem ię zagnił poseł do 
KRN A Holewka, a naczelnik V7ydz M ini­
sterstw a K ultu ry  i Sztuki. J  Płom ieriski wy­
głosił odczyt o Dembowskim.

PO D RĘCZN IK  OLA SZKÓŁ 
PO M O R ZA

Do K oszalina nadeszły  podręczniki szkol­
ne d la m łodzieży, p rzysłane  przez inne wo­
jew ództwa.
ŁÓDZKI PRZEM Y SŁ SKÓRZANY 

PR ZFK R C C ZY Ł PLA N
Z jedroczen ie  P rzem ysłu Skórzanego okrę 

]u łódzkiego zatrudn ia  obecnie 1.486 robot-

Szkoła zbrodni i zdziczenia
Jak przywódcy USZ szkoli!! młodocianych morderców

dził „D orotka", ak c ja  by ła  p rzeprow adzona 
dla zasilenia kasy pewnych elem entów  z AK 
i dla NSZ. „D orotka" zaraportow ał po na­
padzie, że wzięto 220.000 zł. Później okaza- 
łd  się, że pieniędzy było dużo więcej —

Zawsze „F osa '
Łuszczyóski k tó ry  już przed k ilku d n ia­

mi bezskutecznie sym ulow ał w ariata  i tw ier-
praw dopodobnie o 100 000. T yle sobie pie- dził, że był tylko funk (ona riuszem  adm ini- 
niędzy policzył, jako  „honorarium ". K om en­
da m iała mu wytoczyć jak ieś dochodzenie, 
ale szybko z tego zam iaru Zrezygnowano.

„ JA R " D EM A SK U JE „ROSĘ" -
— Kto dostarczy ł planu napadu  na Izbę 

R olńiczg? p'y^a żądl
— Leszczyński, czyli „Rosa".
— Czy on był również autorem  p lanu?
— Nie P lan  robił raczej wywiad...
— Kto sta ł na czele w yw iadu? — p rzery ­

wa sędzia.

.„ m m m m i i i .  .  -  ......  i .im n i(m iH IIIW Itll» llii  m

100-lecie •
Powstania Krakowskiego
Z arząd  Główny TUR o rg ap izu jt z okazji 

100-lecia Pow stania K rakowskiego w środę, 
dnia 6 bm o godz. 17 w sali „Roma" (N o­
wogrodzka 49) u roczystą  akadem ię, na k tó ­
rej Wygłosi odczyt red. Rcm an W erfel. 
W części a rtystycznej program u pod k ierow ­
nictwem  Tadeusza Ż erom sk ie‘o, idział wez­
mą: Chór R eprezen tacy jny  P P S  „Polonia", 
pod dyr tow Jez iersk iego  O rk iestra  Ludo­
wa pod dyr J  K olasińskiego, Olga O rleń- 
ska (śpiew), Nelly Bogacka (fo rtep ian), dyr. 
S tefan M artyka (recy tacje).

W stęp wolny dla dorosłych  i dzieci od 
lat 12.

straoyjnym . został raz jeszcze zdem askow a­
ny Tym razem  przez .J a r a ’1, który  dodaje, 
że podczas dokonywania napadów . „Rosa" 
kręcił się z zasady w pobliżu.

— Czy podczas napadu  na drożdżow nię 
w Kr? ko wie zrobiono użytek z b ron i?

■— Nie, Tylko, jeden, g ranat zostaL rzuco-\ 
hy... A przypom inam  sobie, że ktoś z bojów ­
ki s trzela ł, a le  to była jego pryw atna in ic ja ­
tywa.

— Czy św iadek wie. dlaczego otrzym ał od 
Rosy" w yrok śm ierci na C hruścińskiego?

— Bo C hruściński by) konfidentem  G e­
stapo...

— To nie jest praw dopodobne, aby dopie­
ro w 8 miesięcy po wyzwoleniu, organizacja 
m !’ ła w ykonyw ać taki wyrok, a zresztą b y ­
łoby "w tym w ypadku dużo prościej zdem a­
skować go przed w ładzam i lub w osta tecz ­
ności można było w ysłać anonim.

— Nie zastanaw iałem  się nad tym  — ®6- 
wi „ Ja r"

— A Czy „ J a r p y f  by ło  wiadomo, że 
C hruściński „sypał" członków NSZ?

św iadek  milczy.
Sąd w dalszym  ciągu konfro tu je  „ Ja ra "  

z U lanowskim . Berdysem  i innymi oskarżo ­
nymi. K onfrotacje  te do spraw y nie wnoszą 
nic istotnego.

D zisiejsze posiedzenie Sądu poświęcone 
i będzie przem ów ieniu biegłego politycznego.
■ k tó ry  naśw ietli ideologię i dzia łalność  NSZ.

kieł-
O T W A R T A  D RO G A

Przem ysł spożywczy organizuje obecnie 
specja lne Kursy, celem przygotow ania n a j­
bardziej w yróżniających się- robotników  do 
objęcia stanow isk kierow niczych w poszcze­
gólnych Zjednoczeniach. Kurs taki będzie 
utw orzony przy „Technicum" bydgoskim  i 
obeim ie 50 kandydatów  M uszą oni odpo­
w iadać pewnym wymogom, a m ianow icie:^ 
p u a c ukończoną, szkołę powszechną,
mieć przepracow anych przynajm niej 51 l i t  
w zawodzie i znajdow ać się w wieku od la t 
25 do 40 K andydatów  na Kurs w ybiera 
Reda Z akładow a danej fabryki a wybór ten 
wymaga zatw ierdzenia prze* dyrekcję. Po­
nad to  czeka ich w Bytomiu specjalny  egza­
min przed kom isją kw alifikacyjną.

C z y  w i e c S &  ź e . . .
— w  Lublinie p o w sta ły  pierw sze w  P ol’ 

see spó łdzie lcze  Z a k ła d y  Pracy d la  niew i­
dom ych;

—  Biuro O dbudow y w yko ń czy ło  I oddało  
do d ysp o zyc ji G ł Urz. M orskiego w G dyni 
prow izoryczny  objazd w iaduktu  Nr i ,  k tó ry  
zosta ł w ysed zo n y  przez N iem ców  O becniś  
w iadukt Nr 1 nie może być rem ontow any, 
g dyż w porze zim ew ej nie prow adzi t ie  robót 
p rzy  konstrukcjach  żelbetonow ych;

— m ilic ja  w rocław ska o d kry ła  u> ruinach  
byłego  placu H indenburga zam askow aną  
skry tką , w k tóre / zn a jd o w a ły  się p is to le ty  
m a tzy re w e . am unicja , granaty ltd. Z na jdu­
ją cy  się w sk ła d zie  dw a j  m ężczyźni zo sta li 
oddani do d ysp o zyc ji w yd zia łu  śledczegoi

HELENA BS383ZESSKA '

NIGDY NIE Z A PO M N Ę ...
W e fram ugach ok iennych  na sk rę 'a c h  k o ry ła rzy  1 w orzą 

g'ą jednak  p rze lo tn e  drttnki, k rążą  szep 'an o  w iadom ości 
J u ż  ty lko  szep ane. 0  W arszaw ie, zaw sze o W arszaw ie. Ze 
N 'em cy i W lasow cy w chodzą do m ieszkań  i m ordują ludzi. 
2e w yw ożą, że m a;a w yw teść os a!nie dw ieście osiem dz e- 
sią! tysięcy... W s z v s ' k o  to i e s t  n*ejasne i s traszn e , n iedok ła  
dn ię  w idz?ane i n ie d o k ła d n a  podane. D opiero  s a;e s 'ę  ja ­
sne, w ięc tym  b a rd r  ei s 'ra sz n e , gdy d w u d z 'e s 'u  sześciu lu ­
dzi, p rzep łynąw szy  W isłę, d o s 'a ’e s-e do Lubi na. Jak b y  
f - t .sz li z tam ećo św ia a! T raced  a W arszaw y , od daw na 
j_ż oczyw is 'a , te raz  s 'a !e się jakby  nam acalną...

F ro n t s 'o i i na raz ie  nie ma żadnej n ad z 'e i „żeby mial 
ru -zyć . Tym  b a rd z :ei w szyscy s ”a ra 'ą  s ę  ’akoś urządzić  
w  Lublinie. N ie rzadko  zd arza  się u :rzeć za b iu rk iem  w p o ­
ko ju  z num erow anym i drzw iam i tw arz  w idyw aną na kory- 
tn rzan h  już daw niej, jeszcze z a 'ro sk a n ą  „urządzan iem  się" 
To :akim ś czasie  zobaczym y tw arz  tę  sam ą, już spoko jną  sp o ­
kojem  s ‘abi!izacji.

W  naszveh w ę d ró w k a -h  od u rzędu  do u rzędu , w sł ara- 
r :ach  o lok-1 dla. naszego In s 'y iu 'u  P am ięci N arodow ei. za- 
baczcm y często  ?ak o o n r ę ,  o s o k re 'a r ia t  KRN., gdzie urzę- 
d tre  i k ró ltre  i b a ru 'e  Wan<Ja G órska , c ierp liw a, pogodna 
w 'Z 'is  k'eTUu i w szvs kim  życzliw a. O dpoczyw a inv u nici 
c b w 'te  i b ie^c-em y dalej: Pom atfa nam  a raczej u sd ire  p o ­
m óc h is 'o ry k  Du’anda, w sk azu :ąc tu  i ów dzte w olny pok ó ' 
w  gm achu. A le zan 'm  do łetIo p o k o ’u zdołam y S'e do stać  
ok nzu:e się. że ?uż w 'a r^ n ę łv  tu ' t z \  inne in s ty ttic e , rów nież 
p o « z 'ik u ;ą r e choćby na ra z :e ty lko  iednetfo pokout ob iecu ­
jące, że z w o lr 'a  p o ’-di, iak ty lk o  coś w iększego  dos aną. 
jednvm  słow em , k łó cące  się o ton  pokój z nam i i n ie  ty lko  
z nam i. *

O fnt-atu na włc-ćcte n'e ma nawet co marzyć Biptlote- 
karz Zieleniewski, . który z nami razem ma pracować

w Insty tu c ie , zn iechęcony i w yczerpany  darem nym i w y siłk a ­
mi, rezygnuje i w yjeżdża u rząd zać  b b lio .ek ę  w  jakim ś w iel­
k o - —iskim , le raz  opuszczonym  dw orze.

Śród tych zabiegów , nadziei i smti k ó w  ń :e zauw ażv!am  
naw et, że 'u ź  obok p rzyczaja  się jak w yspa, inny św ia '. W y ­
sta rczy  p ó 'ść  k ilk ad z 'e s ią t k roków  na p raw o od PK W N  . 
w s ”ronę  m ias 'a , i za raz  za b u d k ą  w a r 'o w n  ka  znow u sk rę ­
cić w p raw o, w s 'ro n ę  A m basady R adzieckiej, p o  tym  
jeszcze k aw ałeczek  na lew o i d rew nianym  schodam i w dół, 
i już o b e :m u!e cz łow ieka  w lg o tn y  zapach  ziem i i traw , lekki 
m rok  pod  w ysokim i drzew am i, k rążk i słońca na żw irze 
ale i n ezm ierna żó 'to ść  liści. •

A w !ęc liście iuż ta k  pożółkły ... S k w arn y  Lublin  la ‘a 
zm ienił się na  jes enny, i m yśm y tego n aw e t nie zauw ażyli 
A fro n ‘ s i0;

W dzień  nie mam czasu, n iek iedy  jednak  p rz e b :egam 
aleje. T. zw. nonn aln e i publiczności nie ma w cale , żołn erze 
się ćw iczą, na słonecznych  ław kach  siedzą inw al dzi wojenni 
i p rzy g ląd a ;ą się i p rzysłuchu ją  tym  ćw iczeniom ... M ai C y­
ganie, bosi, w  czarnych  długich spodniach, w łażą i w y łażą  
dziurą  w p a rk a n ie  iak m yszy, i n a 'y ch m ias t zn ika a w prze- 
p a s 'n v c h  zak am arach  n rzec  w ległego podw órza . D w ie. na 
śm ierć zań a d rn e  ze sobą, C vganki szvbko p rzechodzą  aleią 
swym jedvnvm  na św iec :e, k ró lew skim  krokiem  drobnych 
s 'ó o , now tew aiąc  w ach terzam i kolorow ych brudnych  snó- 
dnfc. Na ogół ie d -a k  jes* p u s 'o . J e s ł uroczo. Pom im o cten łe- 
go p o w ie ’rza pachn  ę późną lesien 'a . O s 'rz e d a ’a m nie tednak. 
•teby o zm ierzchu tęd y  nie p rzechodzić . , 0  zm ierzchu me!
Sttt"N:ą - . . .

K ‘o ? do kogo s t r z e l a ,  i po co ?  Nie w iadom o. S t r z e l a i ą  
i k o n ie -  W  ęc ty lko  w b?ałv dzień od <-zasu do czasu m ożna 
z łan ać  tek ąś  chw ilę  i p r ż y i r z e ć  się oślen iatecei ż ó t 'o ś c i  wy 
sokich d rzew  w łvm n ark u . a lbo  w  czas 'e  k ro 'k 'c h  w ypraw  
na m ^ - ’o bó  w  T tihpni® iest o r r .^ c i e ż  dużo s k w e r ó w . . .

Lublin... Na p o zó r nic n :e zm ieniło się w m teśH e. T ak  
sam o huczv au 'am j, ta k sam o dudni gn iesm vm i k ro k a m ! lu ­
dzi zrfietych pod ciężarem  p lecak ó w  1 tobołów . S -o d k ’ero 
uHc po daw nem u p rzec iąg ają  oddziały  w o 'sk a . A le tu  i ów ­
dzte m ożna zauw e^yć pew ne oznaki stab ilizacji, czy te n d e n ­
cji d o  no m alności. P o w sta ją  co raz  to  now e tk le p y  kom iso­

w e; na w y s 'a w ie  jedna p a ra  bu tów , olbrzym ie rękaw ice , 
m andolina, zegarek , a p a ra t fo iograficżny, czapka  fu rżana . 
P rzed  wys aw ą  !łum  pa  rżących . W  sk lepach  spożyw czych, 
a p rzed e  w szystk im  na R ynku, co raz w ięcej jedzenia. Słoni* 
na po 500 zł. k m , m ąka — 90, k a r  ofle 8 do 10 zl. C ałe s osy 
czerw onych  jab 'ek . P rócz daw nych używ anych  łachów  prze* 
w ieszonych p rzez  łokcie  handlarzy , ^ po aw ia ą się s raźan y  
z nowym i pończocham i, sk a rp ę  kam i, drobiazgam i.^ N iew ia­
dom o sk ąd  b io rą  się ca łe  stosy, ca łe  kopce  b rzy d k ich  ły że ­
czek z ciem nego m e 'a lu , po p ięć  zl. sz uka .

Za to  ani jednego noża. D osłow nie w całym  Lublinie 
nie m ożna dos ać ani noża, ani kozika , ani nożyczek . Na o- 
m ’ast śród daw nych sklepów , do tychczas pozam ykanych , 
o tw iera ją  sie księgarn ie : G ebe h n e ra  i W olffa i „N asza K się­
garn ia". U G ebe h n e ra  d o s 'a ię  egzem plarze moich „C zcrw o- 
nvch w ęży", a 'a k ż e  mój „Św iat po n iew id o m em u '. W  „N a- 
szei K ste-tam i" zna :du ;em y -'eden jedyny kom plet naszego 
„P o loneza". K o sz 'u ’e b ard zo  drogo. Z w ie lką  w dzięczno­
ścią w®pomjnam. że na kunno tego k o m ’e 'u  d o sta l»śmv od 
P re z v d e n 'a  B ie ru 'a  p o 'rz e b n ą  sum ę. N e m ieliśm v w 'c d y  
p ien iędzy , zarab ialiśm y m ało  pisaniem , a pensje w  P.K .W .N . 
były  znikom e.

Z tych  rozm aitych  p rze jaw ów  zdaw ałoby  się w ięc, że 
w  L ublinie życie trochę  norm alnieje. Je d n a k  bvły też Pr? c * 
jawy. w ręcz o 'dw ro 'ncj na ury . K 'ó reg o ś z tych  jesiennych 
dni zatezvm ute m nie na uł?cv m 'lic jap t:

— D o k ąd ?  T edy  nie w olnol
O bchodzi się na około... T a  i ow a u lica z a m k u V  a dla 

ruebttf opasana  łańcuchem  w o 'ska . Co ?o znaczv? N ik1 ni­
czego nie w?e n ik t n?e r o z r y te  W o 'sko  me daje p rze jść  i -uż, 

A te na k o rv 'a rz n  P K W N  we fram udze okienne?, albo 
w s 'o ł ów ce m iedzv zupą  a k ie łb asą  z  puszki ze sm ażonym i 
k a r ’oftemi. krA 'Vte u rv w n e wjadnrpości- podobno w y k rv 'o  
szpiegów  niem ieckich  rf^zteś w  n?wn?each. nodobno o ;es !ch 
zd radzi’, ich o?e« — w?Ik w<'bod7acv do n?ch p rzez oktentro
n-w ni-zńe, podobno jeszcze gdzieś odnaleziono  tak że  jakichś 
N iem ców ...

, „e. t t



H R O B O T N I K "

Kogo i jab wysyła Warszawa
d i ratowanie mieszkańców od ognia i walących się ruia

S trażacy  w arszaw scy udziałem  w obronie tlenkiem  węgla, k tó ry  w ch łan ia ją  płuca. 
S to licy  w roku  1929 i podczas pow stania za- j P raca  strażaków  jest rzeczyw iście m ało
p isa li się chlubnie w h isto rii W arszaw y. I ! w ydajna. A le czyż m ożna wiele więcej zdzia 
oto nagle p a d a ją  ostre  zarzu ty  pod ich ad re  łać  gołym i praw ie rękom a, 
sem, że niedość spraw nie w yw iązują się ze I B rak  dosta tecznej ilości sprzętu  i jego ( 
swych zadań . R ozgoryczeni strażacy  opowia stan, stanow i najw iększą bolączkę. S trażacy
d a ją  o trudnych  w arunkach, w jak ich  praem
ją  i iy i ł -
D A JC IE  NAM SPR ZĘT RATOW NICZY!

C oraz więcej w ypadków  pożaru  notu je 
k ron ika m iejska. C oraz częściej w alą się na 
pó ł z ru jnow ane i spalone domy. W zywani do 
gaszenia ognia i do w ydobyw ania ludzi spod 
gruzów — strażacy  sam i s łan ia ją  się na no­
gach. Z b rak u  m asek ochronnych m ęczą ich 
to rsje  i zaw ro ty  głowy — objaw y zatru c ia

nie p o siad a ją  sam ochodów drabin , nie m ają  
naw et ło p at W ęże gumowe są przegniłe  i 
siln ie jszy  napór wody rozsadza sprzęt ra to ­
wniczy.

Z arząd  M iejski tw ierdzi, że k redytów  na 
zakup sprzętu  nie posiada.

CZY MOŻNA Z TEG O WYŻYĆ?
O prócz k a rtek  pierw szej kategorii, p raco ­

wnicy s traży  ogniowej, nie o trzym ali ż ad ­
nych p rzydziałów  Podczas pracy d o sta ją  ta-
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Instytut przetaczaniu krwi
nzszaza swoj ilziafalJioJć

D nia 2 bm  w Lodzi odbył* się pośw ięcę- ' z przydzielonego sobie budynku, p rzetaczal-
nle In s ty tu tu  P rze taczan ia  K rw i PCK w 
obecności w ładz państw ow ych, sam orządo­
wych, w ojska, gości zagranicznych, p rzed ­
staw icieli św iata nauki oraz Z arządu  G łów ­
nego PCK. ^

Je s t  to pierw sza tego rodzaju  Insty tucja 
PCK i dotychczas jedyna u nas uruchom io­
na po w ojnie Istn ia ła  ona w ło d z i  przed 
w ojną i na tychm iast po w y;ściu wojsk nic- 

" m ieckich z m iasta wznowiła swą pracę po­
czątkow o w bardzo ciężkich w arunkach bo 
w niew ygodnym  dwuizbowym m ieszkanku 

Obecnie, dzięki życzliwem u ustosunkow a­
niu się czynników społecznych, a szczegól­
n ie PPS , k tó ra  zrezygnow ała na rzecz PCK

nia o trzym ała  ̂ odpowiedni, w ystarcza jąco  ob 
szerny lokal, co przyczyni się niew ątpliw ie 
do wzm ożenia jej działalności.

Do dziś przeszło  przez stację  800 krw io­
dawców. W tej chwili głównym odbiorcą 
krwi konserw ow anej jest wojsko P rze tacza l- 
nia łódzka zao patru je  szp ita le  w ojskow e w 
W arszawie Poznaniu, Lublinie t O tw ocku 
K ierow nik S tacji dr. K alik  w yraził w swym 
przem ówieniu nadzieję  że już w krótce p rze­
taczało  ia będzie mogła pokryć całkow icie 
zapotrzebow anie tych szpitali, a także do­
starczyć krw i — cennego życiodajnego leku, 
ludności cywilnej gdyż zadaniem  insty tu tu  
jest służyć całem u społeczeństw u

P o ż a r  w  3K i & j g t * £ f a l ®
przy u3. Stalowej

W czoraj m iędzy godz. 15 a 16 robotnicy 
zauw ażyli dobyw ające się płom ienie z m aga­
zynu przy ul. Stalow ej 77 W m agazynie 

, tym  znajdow ała  się m anufak tu ra  i garnki e- 
m aliow ane opakow ane w ełną drzewną.

N iezw łocznie zaw iadom iono I O ddział 
S traży  Ogniowej S trażacy  po energicznej 
akc ji ogień stłum ili.

Pożar pow stał w środkow ej części m aga­
zynu na szerokości 3-ch przęseł. Pastw ą po-

haru pad ło  m niej więcej 25%  zaw artości m a­
gazynu

Dziś na m iejsce pożaiu  przybyła kom isja, 
sk ład a jąca  się z p rzedstaw icieli U rzędu Bez­
pieczeństw a, N aiw yższej Izby K ontroli i 
?ZU W  Ponadto  przybył przedstaw iciel 
UNRRA Dochodzenie prow adzi U rząd Ś led ­
czy Z atrzym ano 8 robotników  pracu jących  
w m agazynie.

lerz w odnistej zupy, k tó ra  nie ty lko  nie ma 
żadnej w artości odżyw czej, lecz naw et nie 
zasp ak a ja  głodu A podobno urzędnicy  Głów 
nego In sp ek to ra tu  Pożarnictw a o trzym ali na 
św ięta trzy n astą  pensję, 10 kg m ąki, 3 kg — 
m asło, cukier...

Po  raz pierw szy przydzielono strażakom  
buty O trzym ali naw et m undury — n ieste ty  
nie s ta rczy ło  ich d la w szystkich! U brań b re ­
zentow ych, k tóre  są konieczne przy pracy, 
nie o trzym ali.

S ta ran ia  poczynione o m in im aln f p rzy ­
d z ia ł żywności, poza kartkam i, spe łzły  na 
niczym.

R odziny pracow ników  W arszaw skiej S tra  
ży Ogniowej, sk ład a jące  się przew ażnie z 
kilku  osób, m e mogą wyżyć z głodow ych 
pensji i m ałych rac ji żywnościowych.

A MOŻE JE STEŚM Y  N IE PO T R Z E B N I?

— Je ś li Z arząd  M iejski nie może udzielić  
k red y tu  na  zakup  potrzebnego sprzętu , jeże­
li nie możemy otrzym ać przydziałów  żyw no­
ściowych i teksty lnych  — widocznie nie je ­
steśm y W arszaw ie potrzebni — mówi z go­
ryczą jeden ze strażaków  S trażak  ten przez 
dw adzieścia p a rę  la t b ron ił m iasta p rzed  po 
żaram i z narażen iem  w łaśnego życia.

Również spraw a awansów jest dla s traża ­
ków niezrozum iała W ielu w śród nich p ra ­
cuje od k ilkunastu  lat, ukończyli <przez ten 
czas spec ja lne  kursy  i doskonale znają  
swój fach. Nie mogą się jednakże doczekać 
wyższego stopnia.

— Dlaczego, na p rzyk ład , górnicy, robo t­
nicy. zajm ują  naw et kierow nicze stanow i­
ska, a żaden z nas nie został dotychczas ofi­
cerem.

— Może napraw dę nie jesteśm y p o trzeb ­
ni?  — p o w tarza ją  inni.

*
W arszaw iacy słusznie dom agają  się od 

strażaków  większej spraw ności przy  ra tow a­
niu ich życia i m ienia

Lecz strażacy  nie mogą zapew nić bezp ie­
czeństwa m ic-zkańcom  sto licy  i chronić ich 
od ognia, wody i w alących się domów. Nie 
mogą pracow ać norm alnie bez sprzętu  ra to ­
wniczego. bez odpow iednich ubrań  ochron­
nych, na głodno i chłodno.

To też nie na słowa kry tyk i i n ag an y  z a ­
dłużyli, lecz na jak  najszybszą pomoc.

W . S.

Kfr
P A R T  i i

Z  ŻYCIA
OD PRAW A PRZEW ODNICZĄCYCH 

I SEKRETARZY 
O dpraw a przew odniczących i sek retarzy  

w ojew ództw a w arszaw skiego odbędzie się we 
w torek dn 5 m arca r b o godz 10 rano w 
okalu  WK PPS (ul Śnieżna 4)

ZEBRA N IE W YDZIAŁU KULTURY 
W ydział K ultury  przy w W K PPS zaw ia­

dam ia że zebranie  odbędzie sie w środę. dn.
b m  o godz 13 w lokalu  M inisterstw a 

Skarbu  — ul .W ileńska 2 4
OD PR A W A  PRZEW ODNICZĄCYCH 

I SEKRETARZY PO W IA TO W YCH 
W arszaw ski Pow iatow y Kom itet PP S  za ­

w iadam ia tow arzyszy w szystkich kom itetów

polityczne gospod-rczy , w którym  om wił 
szereg ak tua lnych  zagadnień p rzedw ybor­
czych.

ZEBRA NIA PA R T Y JN E  
P ią tek, godz. 17 — Dzielnica PPS G ro­

chów fPodskarbińska 6) — re fe ra t tow. Do- 
rocińskiego.

G odz 18 — Dzielnica P P S  Ochota (Niem 
cewicza 9 | — refera t tow. Lipca.

O TW A R C IE  ŚW IETLICY  
NA G O LĘD ZIN O W IE 

W  sobotę odbyła się na Golędzinowfe u*
roczystość otw arcia św ietlicy pracow ników  
W odociągów i K analizacji. Do pow stania tej

kó ł pow iatu w arszaw skiego, że odpraw a < nowej placów ki ośw iaty i ku ltu ry  / robotnl- 
przew odniczących i sek reta rzy  k tóra m iała 
się odbyć w dniu 2 b m została  p rzen iesio ­
na na dzień 9 b m godz 10 rano w lokalu 
W K PPS ul Śnieżna 4

D ZIELNICA W OLA 
P lenarne  posiedzenie K om itetu D zielnicy

czej przyczyniło  się szczególnie m iejscowe 
Koło Polskiej P a rtii Socjalistycznej.

W  okolicznościow ych przem ów ieniach 
przedstaw icie li PPS, PPR  oraz  D yrekcji W o 
dociągów i K analizacji p rzeb ija ło  wspólne 
pragnienie, by św ietlica ta s ta ła  się kuźnią

W YJAZDY GRUPOW E  
NA ZACHÓD

Kaffliteł przęsicdleńcży m. st W arszaw y 
(A l. S ta lina  41, II piętro) organizuje w mie-

SPORT
MECZ SZERM IERCZY

C ZEC H O SŁO W A C JA  — POLSKA 
W  K atow icach odbywa się mecz szerm ier­

czy m iędzy rep rezen tac ją  Czechosłow acji, a 
Polską. W  pierw szym  dniu odbyło się sp o t­
kan ie  w szpadzie, przv czvm C zechosłow acja 
odniosła zwycięstwo nad Po lską  w stosun­
k u  1 0 :6 .

*
Mecz pływ acki K raków  — W arszaw a za ­

kończył się zwycięstwem  K rakowa 63:47 
K rakow ianie w ygrali bieg na 200 mtr stylem  
dow olnym  (Kot) i bieg na 100 m tr stylem  
grzbietow ym  (Homa) bieg na 100 str stylem  
dowolnym  (G rubental) i sz tafe ty  5 razy 50 
m tr., 3 razy  100 m tr stylem  zmiennym — 
W arszaw ianie wygrali zaś bieg na 100 m tr 
stylem  klasycznym  (Brzozowski) i 200 mtr. 
stylem  klasycznym  (K w iatek). W yniki me­
czów p iłkarsk ich  ..W isła '1 reprezen tac ja  mi­
licji 6:2 (5:0) K rakovia — Legia 2:1 (1:1), 
G arb arn ia  — Związkow iec 6:1

W  zaw odach m iędzy uczelnianych o m i­
strzostw o K rakow a w siatków ce i koszyków ­
ce z pośród 4 drużyn sta rtu jących , a to: A- 
kadem ii G órniczej, U niw ersytetu  Jag ie llo ń ­
skiego, A kadem ii H andlow ej i Po litechniki 
p ierw sze m iejsce w siatków ce zdobył zespół 
A kadem ii H andlow ej, zw yciężając  w finale 
Górniczą 2:1, a w koszyków ce m istrzostw o 
zdobyła  A kadem ia Górnicza#

f^ustyszymu
VjO tu RADIO

ŚRODA 6 M ARCA 
5.57 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zo rze '’ 

6.15 Muz. z płyt. 6.45 Dzień, radiow y. 7.15 
Mu«. poranna z p ły t 7 45 Pow t dziennika 
rad iew efo . 7.50 Muiz z p ły t  1100 K ronika 
W -w y 12.20 Pieśni w wyk. H W arpechow - 
stciej. 12 50 M uz rozryw kow a z p ły t. 14 00 
Aud. poliż -inform . 15 10 Sltrz poazuk ro- 
itoin zeglr 16.00 „P tasie  rad io “ — b a jk a  T u­
wima dla dzieci m łodszych. 17.10 Kunc 
mam. k ikkiej w wyk. M D obrow olsk ie j-G rusz  
cayńckiej. 17.55 A ud w ojsk 18 30 „N auka 
przed  m ikrofonem '' 19 00 A ud chopinow ­
ska w wyk Z. Rafecewiczowej 1930 Aud 
perlił -inform  20 00 Konc M ałej Ork P R 
21.30 Skrz. peszuk rodzin zag ł 22 30 Muz 
tan. z p ły t 23 00 A ud po lit -inform  23 35 
Slorz. poazuk. rodzin  zagr 23.55 Hymn.

iącu m arcu w yjazdy grupowe m ieszkańców 
V arszaw y zam ierzaiących osiedlić się na 
•lemiach odzyskanych w następu jących  te r­
minach: do G dańska 5 14, 25 m arca br do 
W rocław ia 7 11, 18 28 m arca b r . do Szcze­
cina 15 30 m arca b r do O lsztyna 12.26 m ar 
ca br. W szelkich in forn iacu  udziela i p rz y j­
m uje zapisy W ydział Przesiedleńcźy Al Sta 
lina 41, w godz od 9 do 15.

WSTR7.YMANTE 
AKCJI EKSHUMACYJNEJ

M iejski Z akład  Pogrzebowy zm uszony 
jest w strzym ać rozpoczętą  w lutym  rb w 
dzielnicy Pow iśle i C zerniaków  akcję  ekshu­
m acyjną zwłok qfiar bestia lstw a h itle row ­
skiego, z dn 1 m arca rb. z b raku  kredytów  
na ten cel. r

N r 39 41). II p iętro.
\ D ZtELN IC A  MOKOTÓW  

W  środę dnia 6-go bm o godz. 10-ej rano 
w lokalu  D zielnicy M okotów przy ul. Cho- 
Hm skicj 4, odbędzie się zebrąnie kom itetu 
dzielnicy. ,  '

W  niedzielę dnia 10 bm. o godz. 11 rano 
w sali domu PP S  przy ul Chocim skiej 4, od ­
będzie się ogólne zebranie członków  i sym ­
patyków  PP S  R e 'e ra ty  wygłoszą: red nacz. 
. P rzeg lądu  Socjalistycznego1' tow. Ju lian  
Hochfeld o raz  red  „R obotn ika '1 tow. Zbi­
gniew M itznei na tem at: , W ybory".

Z JA Z D  D ELEG ATÓ W  W K R A K O W IE 
W* K rakow ie odbył się doroczny w alny 

z jazd  m iejskich i pow iatow ych delegatów  
Polskiej P artii Socjalistycznej W obradach 
brali udział p rzedstaw icie le  w ładz z w oje­
wodą krakow skim  dr Pasem kiew iczem  i prze 
wodniczącym  M iejskiej R ady N arodowej 
tow. Zaw adzkim  na czele, wielu bojow ników  
polskiego ńuchu socjalistycznego, jak  na-, 
p rzyk ład  tow dr. Drobner. Żuławski, posło ­
wie do KRN, oraz ponad 300 delegatów  PPS 
sam ego m iasta i w ojew ództw a krakow skiego 

O bradom  przew odniczył tow. K rygier 
Tow. W ójcik w ygłosił w yczerpu jący  refe ra t

„W  oaib liższych dniach  ukaże się  po lw ójny num er 2 — 3 (4 — 5) m iesięczni­
ka CKW  PPS.

„PRZEGLĄD SOCJALISTYCZNY"

W ola odbedzie się w dniu 6 II I  1946 r„  godz | w ychowania godnych obyw ateli Polsk: Demo 
16-ta, w lc-^alu D zielnicy (ul. O grodow a k ra tycznej.

( Ś ClT  R E
J  H ochfeld: Chleb i wybory — S t. S zw a lb ’. IX Sesja KRN wobec zagadnień  nowej 
ekonom iki — J . Toplński: S tru k tu ra  uspoł-czn ionego  przedsięb iorstw a — S t. G arlicki: 
Poseł, w yborcy, pa rtia  — W. Żelazko: Problem  m łodzieży w Polsce — K artk i z h i­
storii socjalizm u: Analogie — P ro le ta r ia te rycy — Na horyzoncie: W  Polsce  — w
Z S R R .  — W E uropie ■— Za m orzam i — H. Ja b ło ń sk i:  Uwagi o opiniii publicznej — 
V Z a w adzki: O stra teg ii H itle ra  — K Do~osz — Pom oc w zajem na i sam orząd funk- 
jonalny — L. B ukow iecki:  K inem atografia  'w iatow a 1945-46 — A . K w ia tkow ski: Po- 
ządkow ante sta ty s ty k i — T. Z łych : W ażny u k ład  — W. Z.: 25-lecie planu e lek tyfi- 
:ac ji ZSRR — K P iotrow ska: R acjonow a ie w W B ry tan ii cz II — A. N ow icki: 
’ rzyszłość W łoskiej P a rtii Socjalistycznej — T  G.: P rasa  podziem na w H iszpanii —
Notatni-k re feren ta  S tr. 64. Cena po jedyńc-ego  num eru 20 zł.

Żądaicie we w szys tk ich  księgarniach, k ioskach  i u sprzedaw ców  czasopism .

D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych 
w Lodzi W ydział Drogowy ogłoszą przetarg  
nieograniczony na odbudow ę spalonego bu- 
J v k u  dw orca Zgierz

O tw arcie ofert odbędzie sie w W ydziale 
Drogowym D yrekcj- dnia 12 m arca 1946 r
0 godz 12-ej rano

W adium  w wysokości \%  Ijeden procent) 
od sumy ofertow ej należy w płacić  przed 
przetarg iem  w Kasie D yrekcji

Kwit jako  dowód w płaconego wadium  na­
leży do łączyć do oferty

Ślepe kosztorysy , w arunki sk ład an ia  ofert
1 w szelkie inform acje, m ożna o trzym ać w 
W ydziale  Drogowym D yrekcji, pokój Nr 357

D yrekcja zastrzega sobie p raw o wyboru 
oferenta lub uniew ażnienia p rzetargu  bez po­
dania powodu z-in teresow anym . 235

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED S I E Ń KO  KSAWERY ir  Wa.

-zaw ył ip rc ia lis ta  chorńb «kńrnv<.h • we 
nerycznvch pęcherza Przyim iiie  1 ódz ol 
Ktliń«k'eg< 112 w godz 12 — 2 « 4 -  6 
Tel ar 2fl5 55 91

FA BRYKA C ukierków  C zekolady  „D elic ja11, 
Żerom skiego 31, poleca wielki w ybór cuk ier­
ków od z ł 200 kg. W ysyła rów nież za z a li­
czeniem. (245)

LOKAL fabryczny poszukiw any pow ierzchni 
od  100 m m k w adr W iadom ość tel. 263-01
od g. 16-tej. (244)

PO SZ U K U JE  sie m ajstra  do k ra jan ia  for- 
nierów (m aszyna p łaska  f-y F leck B erlin). 
W arunki do om ówienia na m iejscu F abryka 
S klejek , P io trków , ul Roosevelta 28. (241)

Nielegalna sprzedaż w ódek
W obec uruchom ienia w m *t W arsza  vie, oraz w pow iatow ych m iejscow ościach 

punktów sprzedaży  wyrobów Państw ow ego M onopolu Spirytusow ego na podstaw ie wy­
lanych w tym celu zezwoleń w ładz skarbow ych Związkowi G ospodarczem u Spółdzielni 
Społem 11 oraz Związkowi Inw alidów  W oje m ych R P  Izba Skarbow a w W arszaw ie 

vzywa w szystkie osoby w ykonyw uiące sp rz -d aż  sp iry tusu  i wódek i k tó re  nie uzyskały  
dotychczas wspom nianych zezwoleń, do naty  hm iastow ego zaprzestan ia  tej cprzedaży.

R ównocześnie p rzy stęp u ją  organy w ła tz  skarbow ych do tępienia n ielegalnych 
sprzedaży sp iry tusu  i wódek oraz do pociąg ięcia winnych do odpow iedzielności w d ro ­
dze karno-skarbow ej. (243)

K I N O

ATLANTIC
CHMIELNA 3 3

DZIŚ i C O D ZIE N N IE^ 
w spaniały  film muzyczny

f i Muzy len i miłość
P ro d u k c ja  Lenfilm  

(242) w ro lach  gł S Lewieszow i Zofia F iedorow a 

Nad program : PO LSKA KRO NIKA FILM O W A  6/46

f u

SeaaAł:KOMINKOWE 
B IU R O W E

FABRYCZNE
ELEKTRYCZNE ewy

ścidfe faJbłyctme-dlain. roubuct

PRZEDITAWICIEUTWO
p a Sh tw o w y ch  fabryk zegarów

m .T O B O L E iir n c v
0-tM  9ttafaoI4w6tika,98 teL.870-31

ZEBRA N IE W O J EGZEKUTYW Y OM TUR
Z ebranie egzekutyw y woj. OM TUR od ­

będzie się dziś o godz. 15 w lokalu  przy ul. 
Śnieżnej 4.

W  niedziele dnia 10 bm o godz. 10 rano 
w lokalu W K P P S  ul. Śnieżna 4, odbędzie 
się m iesięczna odpraw a przew odniczących 1 
-ek re ta rzy  OM TUR woj w arszaw skiego.

KA LENDARZ ZEBRAŃ OM TUR
W torek, dn. 5 m arca: godz 16 — D zielni­

ca Śródm ieście (M okotowska 51) — zebra­
nie organizacyjne.

Godz. 17 — G rochów  (Podskarb ińska 6) 
— zebranie z refera tem  Iow Świdowektego.

C zw artek, da. 7 marca: godz 17 — M oko­
tów (Chocim ska 4) — zebran ie  z  refera tem  
tow W udla.

Godz 17 — Żolibórz (K ossaka 10) — ze­
b r a n i c z re feratem  tow T rzetuskiego.

Godz. 18 — O chota (N iem cewicza 9) —  
zebranie z refera tem  tow Tom orow icza.

P iątek, dn. 8 marca: godz. 17 — D zielnica 
W ola (O grodow a 39 41) — re fe ra t tow. Ko­
łakow skiego.

Sobota, dn. 9 marca: godz 18 — Praga  
C entra lna  (Szw edzka 2/4) — re fe ra t tow. 
K oterw asa

ZA K O ŃCZEN IE KU RSU  AKTYW ISTÓW  
OM TUR

D zisiaj w godzinach popołudniow ych od­
była się w szkole cen tra lne j OM TUR uro­
czystość zakończenia 7-go K ursu A ktyw i­
stów.

P rzem aw iając  do absolw entów  kursu , prz* 
w odniczący KC OM TUR, tow. R yszard  Ob­
rączka, n ak reślił szerokie p lany  o rgan iza­
cyjne na rok bieżący, o p a rte  p rzede w szyst­
kim na ciągłości w szkoleniu k ad r ak tyw i­
stów, ćo um ożliwi o rgan izacji d a lszą  rozbu­
dow ę je j szeregów.

Przechodząc do w yw iązującej się  obecni* 
w Polsce w alki po litycznej p rzed  w yboram i 
do Sejmu, tow O brączka pow iedział, te  OM 
TUR nie ma innej po lityk i, innego program u, 
ani innego stanow iska, niż to, jak ie  zajm uju  
Polska P artia  Socjalistyczna, a służbę w 
szeregach PP S  nazw ał na jb a rd z ie j zaszczy t­
ną dzia łalnością .

Po przem ów ieniu przew odniczącego KC 
dokonano rozdania  św iadectw  w yróżnionym  
aktyw istom

( K I T O
Kulo „ A tlan tic"  (Chm ielna 33). Film  mu- 

iv  zny . M uzyka i m iłość". Nad program  
Polska K ronika Film ow a 6'46.

Kino „Polonia" (M orszołkow ska 56) ko ­
m edia jazzow a ..Świat się  śm ieje" o raz  re­
p o rtaż  z obrad  O rgan Narodów Zjednocz.

Kino „Tęcza" (Żolibórz — Suzina 41 P a ­
rada sportow a" oraz d o d a tk i: . K aftan  bez­
p ieczeństw a1.’, . M ała K aw iarenka11. N ad p ro ­
gram  Polska K ronika Film ow a 6'46.

Kino „Syrena" (P raga  -  Inżynierska 2) 
radzieck i film szpiegow ski „Po jedynek  e- 
raz rep o rtaż  z IX sesji K raj R ady Naródow.

P oczątek  seansów  we w szystkich k in a ih s 
13. 15 17, 19 w n iedziele  I św ięta p o ran k i o 
godz 11 -tej

Uwaga. B ilety ulgowe w p rzed sp rzed aży  
dla członków  Zw Zaw • Org M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorow o w R adzie Zw, 
Zaw przy ul T argow ej 15 oraz w Zw P rac . 
Budow l — M arszałkow ska 72, codzienni* 
od 9 do 12-tej w poł.

T ea tr P olski (K arasia  2) dziś o g. 17.30 
L ilia W eneda1 

Opera  (M arszałkow ska 8)- dziś o g 17JO  
opera kom iczna . C yrulik  Sew ilski".

Teatr M ały  (M arszałkow ska 81) — •  g 
18-ej sztuka C w ojdzińskiego .F reuda teoria  
snów"

T ea tr P ow szechny m st W a rszaw y  (Z a­
m ojskiego 201 dziś o godz 17 30 d ram at H. 
Ibsena W róg L u d u 1

Teatr  Gomcdio (Szw edzka 2 4) dziś o g. 
18-ej . P  >m O tw arty" B ałuckiego

K lu t S a ty ry k ó w  „ K uku łka"  (C ukiernia 
S zw ajcarska , ul M rsz V nwska róg Nowo­
grodzkiej) o godz. 17-tej. W n iedziele i św. 
o 12-tej,

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Og łos zen ia  d r o b n e  po 5 zł za w y raz  Dn sz uk i w an i 8  rodzin  • p r ac y  po 3 zł U rz ęd ow e ,  p r ze ta rg i  nekro lo g i  I mm  sz e r ok oś c i  * s z p a l ' a  pc. 10 zł r e k l a m o w e  15 zł 
W  te kśc ie  r ed  25 zł. t ł u s ty m  d r u k i e m  100 p ro c  d roże j  W n u m e r a c h  n ie dz ie lnych  50 p roc  droże j  P rzy w i e l o k ro t n y c h  og ło sz en i ach  r a b a ’ Za t e rm in o w y  d ruk  og łoszeń Adtn

□ i s t r a d a  nie o d p o w i a d a
O g ło sz en ia  o r zy jm nfą :  Dzia ł  O g ł o s z e ń  R o b o t n i k a ” — W a r s z a w a  Al J e r  >*olimNkie i r  121 Po l ska  Agenc ja  P r a s o w a  P A P  Riuro O g ło sz eń  t R e k l a m  — W a r s z a w a .  P ie ra c k łe g i '  11. 
P l a c ó w k i  „ C z y t e l n i k a ” w W a r s z a w i e  ś r o d k o w a  7 N o w y  Świat  47 M a r s z a ł k o w s k a  62. P u ł a w s k a  49 Ro* dzielnie gaze t  PI In wa l id ów  (Żolibórz) ,  Z y g m u n t o w s k a  6 i P o z n a ń s k a  18. 
Biu*!. „ O r b i s u " :  W a r s z a w a ,  Ał J e r o z o l i m s k a  39 i P raga.  T a r g o w a  7 0  -  W o l n p ś ć ” W a r s z a w a  uł M a r s z a ł k o w s k a  95 S pó łdz  Ag P ra s o w e j  „ G L O B "  — Dzia ł  R e k l a m y  — ul Z ło ta  4.

Dz ia ł  R e k l a m y  S pó łd z  W v d a w n  „ W y d a w n i c t w o  L u d o w e ” -  ul Ba ga t e la  10 m 35 *el nr 5 67 79
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